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aa I irdj .ułorowa o hW patio, mumti. 
'głosaatiła adwokatów fytaaflem 16 aL— 

Ceny ogrouen niedzielnych sa o 
25 procent drotsze. 
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na s?ecralnem oos erfzeniu 
uczci pamięć MarszałKa Piłsudskiego. 

WARSZAWA, 26.5 — Pierwsze po-
enie Sejmu zwołanego na nadswy-

Ina sesję poświęcone będzie wyłącz-
uczczeniu pamięci Marszałka Pil­
skiego. Po zakończeniu posiedzenia 

wyznaczony zostanie termin następne­
go posiedzenia, na porządku którego 
znajdzie się 

sprawa ordynacji wyborczej. 
Nastąpi to po 1 czerwca. 

Loliczek za wypowiedzeń e obraźliwych słów 
W sali adwokackiej Sądu Okręgowego WLM 

WILNO, 26.5 (tel. wł.) — Wczoraj o 
winie U przy zbiegu ulic ZawalneJ i 

,aKiel oriskiej 
został spoliczkowany 

r v^z Jednego z legionistów, kawalera 
r I r t «t i Milliarl" redaktor „Głosu Wilert 

"ego" i współredaktor „Gazety War­
t k i e j " Piotr Kownacki. Kownacki 
oczkowany został za wypowledze-
o Marszałku Piłsudskim obrażliwycb 

> w w sali adwokackiej Sadu Okręgo-
f-Ro- świadkowie tego zajścia chcieli 

tonąć nad Kownackim 
samosądu, 

'edziawszy sie za co go spotkał po-

Na prośbę legionisty Kownacki pu­
szczony został wolno, po oświadczeniu, 
że słowa wypowiedziane w sadzie od­
wołuje. 

Generał Rydz - Śmigły 
• • • • • • 1 w Wiln ie , MMMMMM 

Warszawa 26, 5. Generał Rydz Śmig 
ły wyjechał do Wilna. Pobyt jego w 
w WilhiJ potrwa klika dni. 

Warszawa 26, 5. Podsekretarz stawi 
w Min Spraw Zagranicznych przyjął w 
dniu wczorajszym ambasadora Rzeszy 
Moltkego 1 posła szwedzkiego. Nowy 
ambasador francuski złożył swa wizytę 
ministrowi Beckowi. Listy uwierzytel­
niające ambasador Noel wręczył uro­
czyście P. Pp"!7vdAntowl Rzeczypospo­
litej w środę. 

200 tysięcy dolarów okupu 
za porwanego chłopca. 

NOWY JORK. 26.5 _ W całej Ame­
ryce ogromne wrażenie wywołuje tajem 
nicze znikniecie 9-etnlego Jerzego We-
yerbaensera. syna bogatego właściciela 
tartaków w Tacomle (st. Washington). 
W ubiegły płatek chłopiec nie powrócił 

ze szkoły do domu-
Sadza, że został on porwany- Rodzice 
otrzymali podobno list z żądaniem wy­
płacenia okupu w sumie 200.000 dola* 
rów. 

——o—— 

skazany na 6 miesięcy więzienia. 

w 

ŁÓDŹ 26 maja. 
.> Wczoraj Wojskowy Sąd Okręgowy 

Łodzi pod przewodnictwem majora 

2 L A T A V I " Z I E W A 
przekupywanie urzędników sadowych. 

LWi 

1-: 
teatrzyki 

wlarni, a 
mi malars' 
ij bohem'v 
mentu, z z* 

ÓW, 26.5 — W Sądzę Apelacyj- I Inne nadużycia I skazany został w 1-ej 
zapadł wczoraj wyrok przeciwko instancji na 3 lata wfęziena. Obecnie 

fflw:onemti b. współwłaścicielowi I za Sad Apelacyjny zmniejszył karę Rudrof 
ey spółki „Brody*', Stanisławowi fowj do 2 łat więzienia. Zmniejszono też 

kare niektórym innym oskarżonym. 
Dwóch urzędników sadowych uniewin­
niono. 

Wroffowl. Rudroff wraz z k Iku towa-
*szaml oskarżony był o przekupywa-

urzędnlków sądowych 

Paryża, k 
łowię czer 
sko z zapo 
ih poprzedź 
:edstawień rWARSZAWA, ?6 5 — W Wbolę ra 
vch. pochód1' rozpoczął w Warszawie obrady 
trukcvi sta "W pełnomocników Związku Spółdz 
baw ludowV Spożywców R.P. Na otwarcie Zjazdu 
Twinrniack ' *Vby| wiceminister Lcclwickl oraz 
lawno mini<P*dstawiciele związków pokrewnych,. 

pn*zacyj soółdzfeiczych 1 roV>lczych. 
Zjeździe bierze udział 350 delegatów. 

mm lnu IMM lunmM 
Dziś drugi dz.eń obrad. 

. k o n s u l o t r u ł s i ę w w i ę z i e n i u . 
iperccki krok bohatera sensacyjnej afery paszportowej 
W więzieniu mokotowskiem w War 

< zmienion 
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cała hl«* 
aryskiei Z 
rozmaite 

k. przypomł 
a wet epoki 
ała prawda 

mv.cz z n J a \ \ 1 i popełnił samobójstwo odsiadują 
y r e ż y s e r o w » k a r c w , c z ! c r V a 5 - k o n s u , w L u k S e , n 
R I Z L Z T * * 1 Antwerpii. Tadeusz Dobrowolski 
bV,He U W sensacyjnej 

RTV<r\ iniw alery paszportowej. 
Z „ U J 1 : 1 .i nadużyć pieniężnych, oszustw etc. r,""«IriV "obrowoiskl popełnił samobójstwo 
k < A ™ ohi »d°Sć niezwykłych okolicznościach-

wJS p o w i c i e zdołał pozyskać zaufanie 
" h ™ - « - " d * wlezie: . y c h . które zatrudniy go 
/ T L ? Z* Pracy w ambulatorium więzien­

n i e do hi f1* P r a C ł ? te wykorzystał Dobrowoi-
ktńrvrh c K i l . w t e n sposób, że z apteczki ambula Ktorycn srj i - j ,^ w y ] ą l k J , f c a t a b l e t e k i u m i n a | U f 

^liwszy uprzednio i 
czujność dozorców, 

" c a r s t w o zażył wieczorem 1 zasnął 
vlekl. 
obrowolskl zostawił listy, m.łn. jc-
do rt'?n"nlstracji wiezie'.'i, w któ-

*a dzVV('e za życzliwe traktowanie 
wyjaśnia jednocześnie przyczyny 

obó'3*wa, Przyczyny te mia*y pod-
P ś? ' " i> osobiste. M'anowicie, s'edzac 

w w'ez ;en'ti. Dobrowolski dowie-
a ł się, że nodobrio żona 

zamierza go porzucić. 

h a n K 

reprezer/ujących spółdzielnie ze wszy­
stkich województw Polski. Obradom 
przewodniczył Jnż. Wacław Wojewódz­
ki, który, zagajając posiedzenie, wygło­
sił przemówienie, poświęcone pamięci 
Marszrłka Piłsudskiego. 

Zjazd potrwa dwa dni. 

sz+a rt«wo 

:wart«ka <;f 
i lfn'*v |5ii ! Ą 
ie do'ofiiw( 
t i radością 

nie znpM'?'i 

i ni*ł § 
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PLUSKWY 

W związku z tem starał się nawet u 
władz więzler.iych o urlop, pragnąc, Jak 
mówił, załatwić swe sprawy rodzinne. 

Rzecz prosta, podanie to odrzucono. 
Jak już zaznaczyliśmy. Dobrowolski 

sVdział w więzieniu za popełnione nad­
użycia, Nadużycia te wykryto po opusz 
czeniu przez konsula placówki w Luk 
semburgu i przetVcsicniu się do Antwer 
Pji-

Dobrowoiski nadużył swego stano­
wiska przy masowem wydawaniu pasz 
portów t. zw. robotniczych, za które op 
łata wynosi 

tvlko lerlm złoty. 
Paszporty te. za drogie zresztą pie­

niądze, dostawały się do rąk różnych 
osób, które absolutnie nie miały prawa 
korzystać z tego rodzaju ulg. 

Pórr.'2j dołączyły się do tego nsduży 
cia finansowe. Dobrowolski wyjeżdżał 
do Paryża, gdzie bawił się wesoło i za 
ciągał pożyczki w imieniu konsulatu 
polskiego, które trzeba było później 

za r.'ego spłacać. 
Wreszcie Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych vi zwało Dobrowolskiego do 
centrali w Warszawie. Aresztowano go 
i osadzono w więzieniu. 

Proces o nadu tycia finansowe to­
czył się już w sądzie okręgowym, któ 
ry skazał Dobrowolskiego za sześć róż 
nych przestępstw 

na 4 lata więzier.'a. 
Sprawę afery paszportowej v.-yła-

czono Śledztwo w tej sprawie, obejmu 
jjące k?Ika tontfw akt, dobiet-ało iuż 
końca 1 lada dzień miał być sporządzo-

jny ?kt oskarżenia. 
I Obeer i \ wobec samobójczej śmierci 
|Dobrowo'sk !ego dochodzenie to będzie 
i rzecz prosta, umorzone 

Smoły prowadził w dalszym ciągu roz­
prawę przeciw starszemu sierżantowi 
Franciszkowi Madońskiemu. 
Sąd przystąpił do przesłuchania świad­
ków Między innemi zeznaje sierżant 
Trzmiel. 

Zeznaje obciążająco przeciwko Ma­
dońskiemu. 

Następnie zeznają świadkowie 'odwo­
dowi, rekrutujący się spośród członków 
zarządu Okretrowesro Związku Rezer­
wistów. Stwierdzają, że wszystko to. co 
robi? sierżant Madoński, działo się na 
mocy uchwały 7rrz?dif. ź -

Następnie przewodniczący odczytuje 
zeznania świadków, którzy nie stawili 
się na romrawę oraz gryps pisany do 
sierżanta Madońskiego w czasie jego po 

j^ytu w więzieniu, j2k również cały sze-
e« innych dokumentów. 

Po zarnknięeu przewodu zabiera 
nr!os prokurator Trą.bszczyńskL Opiera 
'ąc sie na przewodzie sadowym korygu 
fe niektóre punkty oskarżenia w stosun 
ku do. zarzutów 'stawianych Madońskie­
mu. 

Dowodzi, że M<- doński w wielu wy­
padkach podżegał PiątVnwsk :ego do wy 
stepku i wykroczeń. Dalej prokurator 
stwierdza, że ze snrawy tej zo«t?i?a za-
inscomzowana trzyaktowa trag'komed-
'a. Pierwszy ? H trP^ikomedM w trzech 
odsłonach, z których n'erws?a bv ł a t:a 
'ad? Madońskiego z Piątkowskim i Ko 
walskim. 

Orusrl pkt komedt' odegrat sie na sali 
snd-wej. Madoński jakv> oskarżony, a 
Piątkowski ł?ko św!£"dek drwili sobie 
nonrostu z Sadu. oświsdczaląc. że nie 
wiedzą o żadnych wyc'ecrkach. Trzeci 
•'kt rozegra się już w Spdiie Okręgo-
M ' y r n n r 7 v Ptactt P^brOWStlftfO. 

Skolei przemawia adwokat Dreszer, 
który w diuższem przemówieniu zbija 
wywody prokuratora stwierdzając, iż 
ani w dochodzeni!, ani też na przewo­
dzie sądowym wina sierżantowi Madoń 
skipmu nie zosta fa udowodniona. 

Przez zorganizowanie wycieczki 
Skarb Państwa nie poniósł żadnych strat 
a naodwrót wzmożony został ruch tu­
rystyczny. 

Sąd udał się na naradę, paczem wy­
niósł wyrok, na mocv któreoro stars'zv 
serżant Fronciszek Madoński skazany 
został na 6 miesi-™ więzienia 

. naśladouany.-nigdy niedościgniony 
S I L Y O Z O N 

M O T O R 
idealna kqpiej . balsamiczna kosodrzewinowa 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 
Wacławd Antczakn, Łódź, Radwańska 2, 

t e le fon 2S8-11 
P' leca gńrnitary gotowe. or<z przyJniOJe obsta 

luiiki damskie i m-ske z powierOonycb 
• własnych materjalów. 

Sensacyjna sprawa o fałszowanie weksli 
na sumę 300 tysięcy złotych. 

WARSZAWA. 26.5 — Ukończone zo 
stało dochodzenie w sprawie Zygmunta 
Wańkowicza i Edwarda Bielskiego, 
oskarżonych o sfałszowanie weksli na 
sumę 300.000 złotych. Sprawa ta przed­
stawia sie 

bardzo sensacyjnie, 
ze względu na pożycie towarzyska. Ja­
ką oba] oskarżeni zajmowali w świecie 
ziemiariskm. Wańkowicz w swoim cza 
sie był kierownikiem 

biura parceiacyjnego 
w Banku Ziemiańskim. Po opuszczeniu 
tego stanowiska rozpoczął na własna re 
kę interesy parcelacyjne pospołu z zfe-
maninem Bielskim. Bielsk? podawał s'ę 
za szwagra byłego min. rolnictwa Janty 
Połczyńskiego. Puścił on w obieg 26 w e 
ksil z podpisem Janty-Połczyńskiego 

na sume 200.000 złotych. 
Wańkowicz zaś 20 weks l z wystawie­
nia Bielskiego na sumę 100 000 złotych-

Gwałtowna lnu nad Kiw 
Liczne ofiary piorunów. 

KIELCE, 26.5 — W dniu wczoraj­
szym nad kieleckiem przeszła gwałto­
wna burza z piorunami, wyrządzając 

znaczne szkody. 
W czasie burzy w e wsi Filipiny po w. 
k.clcckiego piorun uderzył w Jeden I do 
mów. wzniecając pożar. Ciężkiego po­
parzenia doznali dwaj bracia Bacikow-
scy. których w stanie ciężkim odwiezio 
no do szpliala- We ws? Kosztomłoty po­
wiatu kieleckiego piorun zabił na miej­
scu 

Józefę Tokar. 
Zginęły również dwie sztuki bydła, pro 
wadzone przez zabita. W Kielcach w po 
sesji Herszkowicza szalejąca burza w y wriWiłli jrłltj przygniatając 75-letnią 

Aniee Piątek, którą w stenie beznadziei 
nym przewieziono do szpitala- Wresz­
cie we wsi Bruzdów pow. kieleckiego 
piorun uderzył w dom Jana Cezarego, 
powodując pożar, który strawił wszyst­
kie zabudowania gospodarcze. 

LAWINA ŚNIEŻNA. 
WIEDEŃ, 26.5 — Na drogę w okoli­

cy Heillgenblut w Karyntji spadła wieł-
ka lawina śnieżna. Dla uprzatmecia lei 
wezwano drużynę robotnicza. Gdy dru-
żyna zajęta była praca zsunęła sie z gor 

druga lawina, 
zasypując cześć robotników. Dwóch z 
nich odkopano martwych, co do trzech 
Innych stracono nadzieję Ich uratowania. 

»»ł.»jww*~« f « v » i m»mr w — ^ w- — •- • 

HARAKIRI ROBOTNIKA. 
Przeraźliwe jęki w mieszkaniu. 

ŁÓDZ, 26.5 — Wczoraj wieczorem 
lokatorzy demu przy ulicy Heleny 27 w 
Chojnach zaalarmowani zostali przeraź* 
llwemi Jękami wydobywająceml sie z 
meszkania robotnika Stanisława O ek-
sitwicza. Kiedy na pukania sąs radów 
nikt micozkan'a nie otwierał, a Jęki po­
wtarzały sTe w dalszym ciągu. s?s'edzi 
wyważyli* drzwi ł weszli do mieszkan'a, 
w którem znaleźli leżącego na ziemi w 
wielkie) ka*uży krwi właśc'c'ela m'esz-
kcnla. Stanisława Oleksiewicza, który 

w celach samobójczych dużym nożem 
kuchennym rozprół sobie brzuch. Z sze-
rokfe] rany wypływały nieszczęśliwe" 
mu jelita. 

Zawezwano niezwłocznie karetkę p o 
gotowia Ubezpieczainl Społeczne), któ­
rego lekarz po udzie'eniu pierwszej no-
mocy przewiózł de--pera*a w stanę bez 
nrdziejnym do szpitala miejskiego w Ra 
doz^szczu. 

Przyczyny samobójstwa dotąd nie 
ustalono. 

S z c z ę ś l i w y s k o k o b ł ą k a n e g o 
• B B Z O K N A l l - C O P I Ę T R A * B M W 

ŁÓDZ, 26.5 — W dniu wczorajszym 1 ku, co stwierdził również zawezwany 
o godzinie 2 popołudniu dom przy ulicy 
Brzezińskiej 61 stał s e terenem niezwy­
kłego wypadku. W domu tym zajmuje 
mieszkanie na dniglem p*e;rze rodzin:) 
Rubinsztajnów. Posiadają oni umysłowo 
chorego syna 16- letniego Rachralla Mo 
szka-

Wczora) Rachmll usiłował wyjść n3 
u!'cę- Rodzice nie pozwolili mu i zamknę 
li mieszkanie na klucz. Rachm'1 zna azł 
jednak inne wyjście | nie namyślając sie 
wiele podbiegł do otwartego okna i za-
n'm domownicy zdołali mu przeszko­
dzić wyskoczył 

z wysokości drugiego pietra 

na bruk ulicy. Ku zdumien'u świadków 
te) sceny Rubinstein po upadku podniósł 
się szybko i 

zaczął uciekać. 
W tym momencie nadbegła rodzina cho 
rego. Zrozum'ała była »ch radość, gdy 
uirzeli Rachmila żywego i całego. Ru-
binsztajn wyszedł dosłownie bez szwan 

Otwarć e Targów Katów (kich 
Katowice 26, 5. Wczoraj o godz. 

17-ej nastąpiło otwarcie Targów Kato­
wickich. Ze względu na ża łobę narodo 
wą uroczystości otwarcia targów ogra­
niczono ściśle do ram oficjalnych-

Targi zgromrdzijy około 200 wysta 
ców z różnych gałęzi przemysłu kra-

i' owego. 

lekarz. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ; d o o y . 

— Nad lotniskiem wojskowem w 
Szawlach podczas lotu ćwiczebnego 
zderzyły się dwa wojskowe samoloty 
Obaj p loci zdołali uratować się przy 
użyciu spadochronów. Maszyny spłonę* 
lv. 

— Dziś organizacja Polaków-ewang. 
w Łodzi obchodzi uroczyście 25-lecie 
pracy duszpasterskiej, społecznej i pań-
s.wowo-po.itycznej pastora Karola Ko­
tuli. Pracując na rozległym teren e pra­
cy społecznej pastor Karol Kotu.a zy­
skał sobie ogólny szacunek Łodzi. 

—• Wczoraj na popotudniowem po­
siedzeniu Rady Ligi Narodów rozpatry­
wane były sprawy gdańskie o pogwał­
cenie konstytucji w. m. Gdańska znajdu 
jącej sie pod gwarancją Rady Lig. Naro 
dów. 

Po załatwieniu ostatecznie zatar­
gu jugosłowiańsko - węgierskiego sesja 
została zamknięta. 

— Akcja ratunkowa celem zlikwido­
wania pożaru na kopalni „Eminecja" 
trwa nadal. Pożar obejmuje jeszcze prze 
strzeń drugości 150 m-. szerokości 50 m-
Pcżar zmniejsza sie coraz bardziej. Już 
w penedziałek uruchenfone zos*ana 
dwa oddziały kopalni, w których znaj­
dzie zatrudnienie 320 robotników. 

—• Wczoraj Mussolini w izbie depu­
towanych wygłosił przemów"'*-;*, na te­
mat polityki Włoch. 

http://mv.cz
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M E T R O T E R A Z i 
w reI.cK G A R Y C O O P E R głównych: 

Z A W S Z E 
SHIRLEY T E M P L E 

Pas*e-i>nrtout« i b l a t y 

i najczarowmejsze 
zjawisko e k r a n u 
ulgowe, prócz, u r z a d o w y h n i e w a ż n e 
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U Listopada 16 
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J O S E M O J I C A 

G ł ó w n a 1 . 

w porywającym, osza­
łamiającym filmie p.t. 

P I E Ś Ń K O Z A K A " 
N a d p r o g r a m T y g o d n i k P a t a . 

C i e n i e w i e l k i e g o m i a s t a 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzeży i oaza;j w. 

ofiara krwawej bójki do szpitala Sw 
Józcfii przy ullicy Drewnowskiej. ' 

WYJAŚNIENIE 

1 Łódź 26 maja. W dniu wczorajszym 
o godzinie 9 rano na ulicy Zgierskiej 
*z»stał najechany wozem 7-letni Moj­
żesz Snalewicz, syn handlarza, zamie­
szkały przy ulicy Zgierskiej 118. Chło­
piec odniósł ogólne obrażenia ciatfa. 

— W ubikacji przy ulicy Żydow­
skiej 22 usiłowała pozbawić sie życia 
przez wypicie większej dozy kreozotu 
2B-letnia Józefa Deda mężatka), za­
mieszkała przy utilcy Krakowskiej 28. 
Lekarz pogotowia ratunkowego prze 
wiózł desperatkę na kurację do^szpHaJa 

— Około godziny 6 wieczór przy 
zbiegu ulic Drewnowskiej i Stpdolnia-
nej wynikła bójka ooraizdzy kilku niia-
nymi osobnikami. W wyniku został po­
kłuty nożami 45-letnl Franciszek Ko-
rałffkl, zamieszkały przy ulicv LutonraT 
skiej 13. KoralskI odniósł kilka głębo­
kich pchnięć. Zawezwany lekarz mie.1-
sk'ego pogotowia ratunkowego, oo u-
'dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 

Przetfzalnia i Szarparnia Artu-a Ber-
tieckera w Zgierzu nadsyła nam nasię 
pujące wyjaśnienie: 

W numerze 143 „Echa" umieszczo­
na zostają wiadomość o rzekomo „ka> 
ryjrodnych stosunkach" w przędzami 
Artura Berneckera w Zgierzu i groza 
cym z tego powodu strajku robotników 
Dyrekcja oświadcza, że w przędzalni 
nic było żadnego zajścia z robotnikami, 
wobec tego firmie nie grozi żaden 
strajk. W przędzalni panuje zupełny ład 
i spokói a stosunek majstra Blaua do 
podwładnych fest bez zarzutu. Jedno--
cześnle komunikujemy iż p. BJati osz­
czerców operufarcych kZamstwamL. w 
stosunku do łe^o'o<;nbv TfHnfa rJrrtKK 
powiedziałności sądowej. Przędzalnia 1 
Szarparnia Artur Bernccker, Zgierz 
3-go Maja 6. 

farbuje 
łw*ją 

jarderohe 
u 

R O T T E I f l 
i n: i dostawa Odb : 

P r z e j a z d 2 tel. 261-58. 
bezpłatnie. 

OTWARCIE OGRÓDKA „ROMY'' 
Każdy z łodzian w porze letniej sta*j 

sobie pytanie .Gdzie — dobrze, tanio, ifl 
1 wesoło spędzić długie upalne wieczory? 

Odpowiedź daje nam restauracja „Fwjj 
która dla wygody swych bywalców wzorf 
roku ubiegłego otworzvła iiiż orrródek^W 
czem tereny tegoż ogródka znacznie rostl 
powiększone, przy uwgzlcdnienic nowocw 
nci nrehiktektury i zaspokojeniu wielu 11 
łycli dla oka efektów. 

Dla wygody gości wejście do ogrófl 
prowadzi przez posesję przy ul PiotfWl 
kiej 150 

Należy spodziewać się, że ogródek 
ma'1 który już zysVał uznanie bywaloJJ 
słanie się w roku bieżącym miejscem sjfl 
kań najlepszego i najwytwornlejszcgo W*| 
rzystwa m. Łodzi. 

Wędliny P i m a 

dziś dość pogodnie 
ŁÓDłŻ 26. 5. — Przewidywany 

bieg pogody w dniu dzisiejszym. .J 
chmurnym 1 mlejscam mglistym i»o# 
ku. w ciągu dnia dość Dogodnie. Ciefl 
Słabe wiatry miejscowe. 

Uoi dl.i /drnwij bywa' ÓLLA.'1 

NA RATY palta, kostjurny damskie, u-
branla męskie I dziecinne. Przyjmujemy 
obstalunki. MARKOWICZ, Plac Wolno-
ści 7. tej. 112-54. 

MOTOCYKL F. N. 350 solowy mało u-
żywany do sprzedania. Obejrzeć Al. Ko 
ścluszki 68. Gretklewlcz 

Nowi „Milionerzy" i „Milionerki' 

Dy. m<.<ł. 

JERZY SUDYA 
A k l l i c r a / fnekoloc 
nlieszkn obecnie 

L e g i o n ó w 11. tel. 1 2 4 - 5 4 
przyjmuje od 4—7 w. 

Obecnie nadchodzą Miżs>ze szczegóły, doły 
czuce tych wszystkich, którzy posiadali los nu 
mer 87.111, na kioiy przed kłlikiu dniami w 32 
Lotcrji Państwowej padła główna wygrana w 
kwocie mlMoma zbtyeli. \ 

Właścicielem Jednej z ćwiartek tego losu Jest 
p. Ptotr Nawrocki ze Skały pod Ojcowem, 
jedzie posiada zakład gastronomiczny. P. Nawroc 
ki, którego iotjgrafJc podajemy podjął Już w Ge 

kł wyrobów gumowych w Wolbromiu: P_ 
Hcja Llkówna, p. rtólna Kltlerówna j p. Uf 
Kowalówna. Nie miały wiele pieniędzy, wie*! 

Doktór L. B E R M A N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

Cegielń Sana 15. 
telefon 140-07 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
niedt 1 święta od 9—1. D o k t ó r 

K L I N G E R 
s p e c . chor . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­

n y c h i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

Andrzela 2 . teł. 1 3 2 - 2 8 . 

przyjmuje od 9 — 11 i s d 6 — 8 wiecz 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
* » • « . cba«*b w . o . r y e a a y e a , • • k m a l B y c k i . k a r a ? u h 

(Gabinet - t oau t f eao - l iwla t to lacza lcay) 
P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 

friyl iruj. od 8,30 do 10.% r.no. od I do 2M pp. I od do 
1.J0 wlaci. W niedziele i lwięta Od 10 r. do 1 pp. 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k u s s e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ! sit} n a al. 
K i l i ń s k i e g o 113 ( N a w r o t 41) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 . 
Dr. m e d . 

M. M A Ś L A N K A 
C h o r o b y n e r w o w e 1 p sych iczne 

p r z e p r o w a d z i ! siej 
na u l , S i e n k i e w i c z a 31 

Tel. 147-72. 
Dr. P. B R A U N 

p o w r ó c i ł 
Spec chor. skórnych i wenerycznych. 

przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 
C e g e i n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 . 

e d . T R E P M A N D r . m 
specjalista chorób wenerycznych, 

slcórnyrh, moczopłcłowych. 
Z A W A D Z K A O, fr. II p i ę t r o 

teł. 1&<1-12. Przyjmuje od 8—12, 2 - 4 i 6—9, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe. 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor usta, n o s a , g a r d ł a 1 kr tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 

Dr . m e d . 

H. K L A C Z K O W A położnictwo f c h o r o b y k o b i e c e 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

te ł . 2 1 3 - 6 6 . 
nrzy im o 'i. od 10—12 > o d 5—8 p o pol . 

Dr. MED. 

W I K T O R M I L L E R 
cho roby r e u m a t y c z n e 

ul . S i e n k i e w i c z a 4 0 
przyjmuje od 4 i pół do 7. 

F i z y k a l n a T e r a p j a . 

tel. 146-11 

LEKARZ-DENTYSTA 

J. ROZIN - REICHÓW A 
Zgierska 3S 

(Daprzeciw Zgierskiej 15) przyjmuje 1 0 — 1 
1 4 — 7 wiecz. 

Ceny l e c z n i c . Ceny l e c z n i c , Doktór WOŁKOWYSKI 
• iKpro*adzl tle Ba ul. 

C e g i e l n i a n a 1 1 . tei. 238-02. 

Choroby weneryczne moczopłciowe i skórne 
Praylmafa od ,odz S—12, od 4—> w, alaaziala 

I świata od • — 1 . 
„ O M E G A * L f e s n i e a 

G a b i n e t D e n t y i t y c a n y 
CLOWNA 9, t e l e f o n 142-43. 

.'rzy. nitija lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal i sy tokarskie, z a s t r z y k i R e n t g e n 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a c a ł ą d o b ę . P O R A D A 3 z ł . 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 
i od 7 do 8 wiecz. 

DR. MED 
N I E V I A 

Spoć c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
I s e k s u a l n y c h 

A n d r z e j a . 3. telefon 159-40 
pnyimuje od 8—11 reno i od 5—9 wiecz. 

w oiedi. i święta od 9—1 pp. 
D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r y 1 w e n e r y c z n y c h 
P i o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92 

Przyjmnuje od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. ł święta od godziny 10—12 w pol 

P. PIOTR NAWROCKI. 
neralneij Dyrekcji Lotcrji Państwowej Przypada 
mci mu sumę 200-000 z|. i ulokował y.\ narwie w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, a w przysz­
łości zamierza wybudować s.tbic w Krakowie 
dom czynszowy. 

Inna ćwiairtko tezo sizozośliweieo numeru 
87.111 posiadały trzy skromne urzędniczki fabry 

Trzy „milionerki" 

sipółki nabyły ćwiartkę. Nie marzyły o słó 
wysranej, a tymczasem los uśmlechuał sie 
nich 1 obdawsyl je dwustu ryslącamł. Nic c 
wierzyć swemu szczęściu oz podjęły cała I 
gotówiką i wspólnie w całości złożyły ją 
nież w banku w Warszawie, Postanowiły bO' 
tak szczęśliwej spółki nie rozwiązywać, lecz 
lej lazem pracować, myśląc o wybudjw* 
wspólnej wUJi—pensjonatu w Krynicy, w kł* 
każda mogłaby mieć zajęcie 

Oczywiście postanowiły też razem dalej f] 
w 33-ej Loterjl, gdzie mada. tyle różnych I 
wych szans wygrania. Zwłaszcra bardzo zol 
resowało Je dodatkowe bezpłatne clągnM 
„gwiazdkowe" w girudnlu. 

Nałoży <I )uać, że 'ui wkroczyliśmy w ÓĄ 
33-ej LoterJi i że ze względu na wielki popyt 
losy do 1-ej klasy, trzeba spieszyć się z iett 
bywaniem, gdyż może Ich zbraknąć. 

LEKARZ-DENTYSTA 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65. tel. 172-33 
(Róg- Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g. 9 do I w poł. i od 3—8 w 

Dr. med. R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I s e k s u a l n y c h 

Południowa 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 

w niedziela i święta od 9—1 popoł. Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERjA 

Z g i e r s k a 11* T e l . 246-09 
Przyjm. od 8—10 raso 1 4—8 wiecz. 

Dr. med. 
S. K R Y Ń S K A 

Choroby skórne 1,weneryczne 
(kobiety i dśieei) 

Sienk i ewicza 34, fT«I. 146-10 
przyjmuje ed 11—1 i od 3—4?poeoł. 

J A K O B S O N Chirurg Spec. CUraĝe Keetne 
Dra STER LINGA 29 (Now> JżcgmC,. 

MEBLE, sypialnie brzoza, piramida, roża, 
orzech, d.-}b, garderoby, łóżka, stoły, krzesła, 
kredensy, gabinety stylowe i t. d. sprzedaje 
tanio na raty, zamienia: stolarnia K. Galara, 
Warszawska 16, tel. 231-80 

500.000 sztuk cegły do oddania 
Cegielnia L. Wenske 

Radogoszcz, Szosa Zgierska 87 — tel. 166-98 
przystanek tramwajów zgierskich,,Jag1eloń»ka" 

stary przystanek. 

2 0 g r o s z y 
za pud d r z e w a o p a ł o w e g o oraz 

po cenach niemniej niskich: Drzewo bndnl -
cowe, jak dełki, belki o ra t okna, setaody, 
driwi, szkło okienne, szprosy dla ogrodni ­
ków, cegła i gra* — z rozbiórki f abryk i 

J U L J U S ^ A H t l N ^ L A do sarzedania 
Wiadomość, Łódź , P i o t r k o w s k a 224. 

(0 ZŁOTYCH micsicczaie. urzcdnki1 

na wyDtate konfekcja, obuwie. bieliz# 
manufaktura, firanki. Cbarl. Piotrko1 

ska 37 w oodwórzu. 

RO''VL?RY 1 części zamienne znane 
trwałości i nisk!ch cen. Poleca firma | 
uzia L6ćt Dał. Rynek 9. tel. 113-99 
szyny do szycia, reperacje niklowali 
emaliowanie. 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
skromnych do najwykwintniejszych (od 
500 za kompletne urządzenie pokoW 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. 9 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

HAMAKI w dużym wyborze po niskich 
cenach oferuje Zakład powroźniczy. 
K. Kruger Piotrkowska 130. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i jj 
we w nowootworzonej wypożyczał 
Jóżefowiczowej Brzezińska 11, tron' 
piętro 

CHCESZ mieć powodzenie w życiu mu 
slsz je znać. a powie Ci o niem i rad 
udzieli opartych na horoskopach astro­
logicznych znana chkomantka H. Sta­
szewska, Główna 11, m. 22. 

SPRZEDAM tanio otomanę dywanową 
ul. Krucza Nr. 4 m. 13. 

PANIE i panowie inteligentni, wymów 
ni znajdą intratne zajęcie w pożażnem 
przedsiębiorstwie przy milej pracy zew 
netrznej. Zgłoszenia osobiste pd 11 do 
12,30 Piotrkowska 50 fr. m. 7. 

«£« 55. Q £ B 6 1 C l 
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I. D^:ś wyświetlamy! Wielki przebojowy film polski 

m m m n i z i e k i m 
XV roli głównej J . S m o s a r s k a i E . B o d o 

11 Wielki dremnt eallośc! i p o ś w i ę c e n i a na daleki*! p ó ł n o c y p. t. 
Góra Lodowa S . 0 . S , 

DOMEK pokój z kuchnią i ogródki*] 
wynajmę. 40 zł. kwartalnie. Chojny. ' 
minut od tramwaju. Wiadomość w *> 
min ist racji. 

"NA RATY" ubrania i palta obstaluH 
we z najlepszych towarów Bielskicb 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota 
Mendrowskicgo. Nowomiejska 5 0 ^ 
ny sprzedaży od 6 — 8 wieczorem. 

OTOMANĘ skrzyikową. tapczan, 
źanke. stół. krzesła dybówe. rotota *A 

lidna. tanio sprzedam. Kilińskiego 
Pr/eździecki. 

URZĘDNIKOM-CZKOM na raty. P$ 
ne pierwszorzędnej jakości, towary 3 
damskie komplety, narzutki, ptasZ^ 
wełny i płótna. Deseniowe i gładkie Jl 
Wabne i bawełniane towary na s^jt 
Crl^ifrAki ni.-iamTr Moc1wio ł /Mi /or , r szlafroki pyjamy. Męskie towary. 
wie. Bie!i7ra Pończochy. Oo+owe ** 
śkte p?asM7« potecu Leon Rtibasż 
Bilińskiego 44. _ Ki* 
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PARYŻ w maju. 
W Paryżu zapanował okres letnich po-

rządków. Wzięto się energicznie do oczy -
jeżenia ulic, wydając ponadto surowy za 
*az zaśmiecania ulic jakiemikoSwiek odpad 
Kami: nie wolno nawet rzucać niedopałków 
Papierosów. Ponadto zostały wydane nowe 
Przcp^y ruchu. Zamiast gwoździ, znaczą­
cych na jezdni przejścia dla piechurów, u-
niieszczono wmurowane w bruk lampki 

e|eklryczne, zmieniające naprzemian kolor 
śiwatła z żółtego na zietouy, zależnie od 
^ o , czy jezdnia otwarta jest dla pojazdów 
czy też d!a ruchu pieszego. 

Najgorliwlej zajęto się uporządkowa­
niem najpiękniejszego na świecie placu Zgo 
ty. („place de la Concorde"). W ciągu 
oługich tygodni ekipy robotnicze zajęte by 
•y czyszczeniem 1 obmywaniem olbrzymich 
Wyt kamiennych, pokrywających plac, na­
depnie pojawił się specjalista od czyszczę 
"to obelisków I na podniebnej drabinie 
drapał się na szczyt kolumny, upamię­
tniającej wyprawę Napoleona do Egiptu, 
ty odświeżyć hieroglify 1 inne ozdoby o-
tetisku. 

Specjalista od obelisków jest godnym 
kolegą inwalidy wojennego, któremu powie 
rz©no odkurzanie sarkofagu Napoleona w 
świątyń Inwalidów, a klóry nosi popular-
0 8 w Paryżu nazwę „Odkurzacza Napoleo 
W' względnie „'* brosseur de Napoleon"; 
Również 1 most de ła Concorde, najwlęk -
**y na Sekwanie, łączący plac z gmachem 
Parlamentu, zostanie odświeżony, a właś­
n i e poszerzony z wylotem na pałac Luw 
*«• Przebudowa mostu wymagać będzie 
dłuższego okresu, a ukończenie jej projektu 

się na wiosnę 1937 na inaugurację po­
wszechnej wystawy światowej. 

Projektowana wystawa przyjmuje już o-
k'eślone formy. Rząd francuski powierzył 
1*1 organizację było nu ministrowi Pawło 
* i Leonowi, który Już ustalił czternaście 
Punktów, względnie czternaście działów 
Wystawy: l) Rozwój kultury w dziedzimłe 
nauki i sztuki. 2) Rzemiosła i łmtytusje 
ePołeczrc. 3) Oświata. 4) Technika sztuki, 

S o k c z o s n k u 

radzimy używać chorym przy przewle­
kłych nieżytach oskrzeli, artretyżmie, 
reumatyzmie, sklerozie, dusznicy, wy­
czerpaniu. Butelecka soku czosnku wy­
starcza na 2 tygodnie. Apteka Mazo­
wiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie. 

f.hn l radjo 5) Urbanistyka. 6) Grafika i 
plastyka. 7) Sztuka architektoniczna. 8) 
Architektura wnętrz. 9) Sztuka stosowana. 
10; Sztuka djukTSka i irtroHgatorska. i ł ) 
Zdobnictwo, przemysł modniarski i galan 
teryjny 12) Turystyka i komunikacja 13) 
Sporty, uroczystości i elektryczność 14) 
Dział reklamowy. 

Rozpisano konkurs na organizację każ­
dego ze wzmiankowanych działów. W dzie 
dżinie rozplanowania ogromnego obszaru 
wystawy rozpatrywano już zgórą 2000 pla­
nów, pochodzących od różnych architektów 
inżynierów, artystów i wynalazców. Pla­
ny te dowodzą niesłychanej pot.nyslowośd 
naszych współczesnych. 

Niektóre, już przyjęte projekty są, nie­
zwykle fantastyczne. Mosty: Alma i Passy 
odcinek Sekwany pomiędzy niemi, oraz nie 
wie'ika wysepka Ile des Cygnes wchodzą 
także w tereny objęte wystawą,. Otóż po­
wstał projekt że mosty wyobrażać będą po 
szczegóSne wybrzeża francuskie. Na jednej 
stronic Sekwany powstanie Riwiera, ma dru 

giej — wybrzeże północnej AfrykŁ Maleńka 
wyspa, znajdująca się pośrodku, mieścić 
będzie zamek prowansalski wśrlód cypry­
sów, a w drugiej połowie — wieś korsy -
kańską i „calanque" z Tunisu, z arabską 
restauracją, kawiarnią, meczetem I maury-
tańskim pałacem, który zarazem mieścić bę 
dzie eksponaty z północnej Afryki. Wieża 
Eiffel, która w roku 1937 obchodzić będzie 
pięćdziesięciolecie swego istnienia, odgry­
wać będzie nietylko rolę radjostacji, lecz 
zostanie centralą projektorów i samolotów 
świetlnych, a Sekwana oczom zwiedzają­
cych wystawę nie przedstawi się jako ciem 
na rzeka, ?ecz pod postacią srebrnej wstę­
gi wić się będzie triumfalnie przez nocny 
Paryż. 

Najciekawszym ze wszystkich jest po­
mysł balonu na uwięzi, 40 metrów średni­
cy na wysokości 600 metrów, oświetlone­
go obracającemi się reflektorami. Balon ten 
wyobrażać będzie kulę ziemską pod po­
stacią, pod jaka przedstawiałaby się z odle­
głości 200,000 ..kilometrów. Mai. 

O s z c z ę d z i s z b i e l i z n ę . c z a s 
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Kto powiedział carowi „Monsieur" ? 
Relacje brukselskiego pisma. 

P o g r z e b „ n i e k o r o n o w a n e g o k r ó l a A r a b i i " . 

Do historji przeszedł okrzyk: „Vive la 
Polegnę Monsieur" który w r. 1867 pod ad 
resem cara Aleksandra HI, przejeżdżające­
go przez ulice Paryża, miał rzucić młody 
adwokat paryski, Karol Floquet. Był to od 
ruchowy wyraz sympatji ulicy paryskiej dla 
Polski po powstaniu styczniowem, a zara­
zem wyraz pogardy dla cara zawarty w 
słowie „Monsieur". 

Przez długi czas uchodził Floquet za 
ftego, który 

te słowa powiedział. 

Skromny pogrzeb pik. Lawrence na wiejskim cmentarzu w Morriton w myśl pozostawio­
nego testamentu. W pogrzebie wziął udział przedstawiciel króla i najwyżsi dostojnicy 

W. Brytanjl. 

C h o r a w ą t r o b a 

z a t r u w a o r g a n i z m . 
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wy­
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju za­
trucie organizmu, a na tem tle szereg naj­
rozmaitszych chorób. 

Zioła magistra E. Wolskiego „BILLOSA" 
zawierające znane rośliny egzotyczne Com-
bretum i Boldo, pobudzają wątrobę do wła­
ściwej pracy oraz prawidłowego wydziela-, 
nia żółci i powodują naturalne wypróżnienia.' 
Stosują się przy cierpieniach wątroby i woW 
reczka żółciowego (kamicy żółciowej). 
Zioła z e znak. o c h r o n . „BILLOSA") 
TA nabycia w aptekach i drogeriach (składach aptectnychy 

Wytwórnia mgr. E. Wolski. Warszawa , Ziota 14, aa.] 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo­
na i bez zmiany ceny. 

Czy j e s t e ś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

I bodaj, czy zdobyta w ten sposób sława 
nie pomogła mu później w kar jerze polity­
cznej, którą ukoronował Fłoąuet stanowi-
skio.n premjera. 

Obecnie bruksellskie pismo: „Pourquol 
pas" rozwiewa legendę Floqueta, Przytacza 

relację niejakiego Boqueta, b. urzędnika 
policji paryskiej, który cały incydent przy­
tacza w innej wersji. Mianowicie twierdzi, 
że Floquet krzyknął tylko: Vive la Polog 
ne" a on sam Boquet dorzucił słowo: 
„Monsieur" co poprzednim słowom nadało 
właściwy sens, mianowicie znaczenie 

pogardy dla cara. 
Boquet melancholijnie zauważył, że „hlsto 
ryczny" okrzyk zaprowadził Ftoquet wyso­
ko, jemu zaś nic nie dał. 

„Przyczynkarze" historyczni mają cie­
kawe pole do dociekań, kto właściwie po­
wiedział te „historyczne" słowa. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Józef hrabia Borski dowiedział się od 

Swego wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
'andji, że firma zbankrutowała. Borski nie 
chciał, jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
n 'e miał gotówki na wykupienie weksli za­
protestowanych. Nie chciał jednak wtajem­
niczyć w swe położenie narzeczonej Wandy. 

Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
Wego, Jozue Manfielda, by prosić go o po­
sadę. Tu spotkał dyrektora Lundquista, któ-
Ty mu zaproponował odgrywanie roli Man-
['elda, który zmarł przed dwoma laty, o czem 
' edpak nikt nie wiedział. 

Borski zgodził się i zaczął odgrywać ro-
S. potentata naftowego. Sekretarzem został 
Finlandczyk, Likanen. 

Ogarnęła ją bezgraniczne zniechęcę 
fic. między brwiami zaległa głęboka 
bró^da. 

Borski bardzo lubił ten wyraz twa­
rzy. 

Wanda rozmyślała: _ 
Czy jest jakiś sens w tem, co robię?., 

g a n i a m się za człowiekiem, który — 
^ema co, trzeba sobie powiedzieć pra­
wdo — noprostu rzucił mnie!... Zdaie mi 
We ohwilnmi. że nows^nł w moiei wyr-
Vraźni i że wogóle nigdy nie istniał r.a 
swiecie. — Przyłożyła dłoń do rozpalo-
n eu:o czoła, ocknęła się: — Co zaj 
^nnstwa przychodzą mi do głowy! Na­
turalnie, jest. istnieje i niech sie strzeże, 
"o nie bede go dzieliła z inną! 

Pod balkonem sta? Oxley. wesoły 
' rochę niedźwiedziowafy młodzieniec. 
^Owiewiaiąc gazetą: 

Mademoiselle Wanda! Czekamy 
n a nnnią. 

Była pochłonięta wspomnieniami i 
"'e słyszała. 
, O.yloy z wina ł dziennik, nadaiac mu 
k s zta l t megafonu, zatrąbił jakąś fan­

tastyczną mclodję, która miała ozna­
czać pobudkę wojskową i zawołał: 

— Znakomity pilot Franklin Sydney 
i słynny podróżnik William Oxley nnią 
zaszczyt zaprosić jaśnie wielmożną 
pannę Roker na śniadanie! 

Wanda oprzytomniała, spojrzała na-
dół i odkrzyknęła trochę zmieszana: 

— Idę, zaraz idę! 
Po owym pamiętnym wieczorze, kie. 

dy Franklin Sydney poznał sekretarkę! 
przyjaciela, roczny program zawodów 
lotniczych uległ kardynalnej zmianie. 
Przedewszystkicm miody lotnik wyco­
fał się z dwóch najważniejszych konku 
rencyi. od których w innych warunkach 
nic odstąpiłby pod żadnym pozorem, 
następnie wraz z Wandą i Oxley'em w y 
jechał do Zurychu, oprócz tego zaczął 
prześladować dziewczynę kwiatami — 
do tego celu obrał róże rozmaitych kolo 
rów i odcieni. 

Dziś przyszła kolei na ciemnononso-
we: pokojówka wniosła do numeru 
ogromny bukiet w kryształowej wazie, 
temiż kwiatami by? przybrany stół do 
śniadania. 

Sydney skłonił się nisko, z szacun­
kiem ucałował rękę Wandy, podczas 
śniadania usiłował prowadzić lekka, żar 
tobliwą rozmowę, ale za każdym razem-
srdy przypadkowo snotykal snolrzenie 
dziewczyny, wstydliwie spuszczał eło-
wę. by ukryć ogniki, zapalające sie w je 
go oczach. 

Oxlcy nic nie spostrzegł. Od paru tv 
godni był zajęty rozwiązaniem proble­
matu, jak się zbliżyć do pięknei a zim­
nej kobiety: uparta myśl owładnęła nim 
niepodzielnie i dlatego nic nie zauważył, 
że przyjaciel z lat dziecinnych krocz\ 
ta samą drogą. 

Wieczorem w hotelu był bal: sale 
recepcyjne tonęły w powodzi kwiatów 

i światła, nobliwie połyskiwały białe 
.^orsy wyfraczonych panów, olśniewały 
tualety balowe pań. 

Sydney i 0.\iey tańczyli tylko z 
Wandą. 

W przerwach siedzieli we trójkę 
przy zarezerwowanym stoliku i ni!i 
szampana. 

Wanda miała na sobie białą, powłó-. 
czystą suknię z crćpe satin. 

Oxłey tak długo męczył ja. aż się, 
zgodziła przyjąć ten prezent. Uszczęśli­
wiony młodzieniec obleciał wszystkie 
naiwiększe magazyny mody w Zurychu 
i Wanda miała niemały kłopot, gdy po­
południu panny sklepowe z ogromnemi, 
M i d l a m i urządziły formalne najście na; 

:ei nokój. 
Taniec, n a l e ż ą c y skolei do Sydney'a.; 

kończył się. Podając ramie zapropono­
wał: 1 

— Prosie nnni. chodźmy obeirzeć, 
i n n e sale. Żeby Willy nie był pokrzy-. 
Wd»oriy, rezygnuję z reszty tańca. 

Przeszli przez amfihde pokoiów. wy 
pełnionych strojnym tłumem, i skiero-j 
wali sie do baru. Tu panowała atmosfe 
ra mniej ceremonialna: panie i panowie, 
siedzieli na wąskich, wysokich tabore^ 
tach. rozmowy bvfv bardziei ożywione, 
rhwilami wybucha? głośny śmiech. Za 
ladą znakomity mikster dwoi? się i troił, 
nby ii"'i:v>v,' zamówieniom. 

— Dwa flipsy z ananasem — rozka­
zał Sydney. 

Raptem Wanda spostrzegła, że 
lotnik niecałkiem pewnie trzyma sie na 
nogach, przytem oczy nadmiernie bły­
szczące i wilgotne. 

Jednak nic chciała mu odmówić przy 
iemności i przvsiad?a się na chwilkę: 

r* Ale prędko, mister Sydney! Nic 
wypada zostawić ()xley'a samego. 

Na ladzie zjawiły się dwa płaskie 
kielichy z mrożona mieszanina szam­
pana, cherry-hrandy, konjaku i plaster 
ków ananasa. 

Sidncy wziął swój kielich i przepi! 
do dziewczyny — tego dawniej nigdy 
nic robił: 

— Za pani zdrowie, mademoiselle 
Wanda, i... za miłość! 

Umaczała usta. odstawiła swój flips 
i Powiedziała: 

— A teraz chodźmy, wracaimv do 
Oxlcy'a. 

— Jeszcze jednen taniec, made­

moiselle Wanda — zaczął błagać — tyl 
ko jeden taniec. Całą wieczność czeka-' 
lem na moment, kiedy będę mógł powie i 
dzieć pani kilka słów bez świadków. 

Ujął jej rękę i z głęboką czcią złożył, 
na niej pocałunek. 

Nagle mocno uścisnął dłoń dziewczy­
ny, a w następnej chwili jego gorące, 
wargi zaczęły sunąć w górę po obnażo-
nem ramieniu. 

Spróbowała uwolnić się porywczym, 
ruchem i powiedziała ostro: 

— Pan jest nieprzytomny, mister 
Sidncy, proszę natychmiast puścić mo­
ją rękę! Nie dałam panu powodu do 

raktowania mnie w podobny sposób! | 
Franklin Sydney istotnie stracił przy, 

tomność. Co go obchodził obecnie' 
Oxley. albo przyiaźń!?... Jeszcze; 
mocniej ścisnął dłoń dziewczyny i za-j 
czął yn.ówić gorączkowo: 

- ^ l i c c h mnie pani wysłucha, Wando! 
Nie wiem. czy pani znajdzie człowieka, 
który byłby tak bezgranicznie oddany, 
pani jak ja. ale czy moja wina. żeśmy! 
się spotkali? Czv kochać panią to przcl 
stępstwo?... — Wyjąkał z rozpaczą: —j 
Zerwę wszystkie zobowiązania, przesta, 
nę latać... wynajmę willę nad Adria-1 
tykiem, będę wiernym sługą, będę żyf 
tylko panią i tylko dla pani!... Wando. 
Wando!... Niech pani spojrzy na mnie!.. 

Uwolniła rękę. wstała i powiedziała 
spokojnie: 

— Wracajmy do Oxley'a. Na pana 
nie można się gniewać, mister Sydney, 
pan iest poprostu nieprzyzwoicie głupi. 

Franklin Sydney oprzytomniał i mo 
mentalnie wytrzeźwiał; podążał za 
dziewczyną jak surowo skarcony pies 
i do końca wieczora nie wyszedł z roli 
milczącego dżentclmana w nieskazitel­
nym fraku. 

Oxlcy zachował się bez zarzutu — 
nie napomknął ani jednem słowem o ich 
dość długiej nieobecności. 

Była mu wdzięczna za to; naraz zro 
zumiała, że jako człowiek był więcej 
wartościowj 7, niż się zdawało n:i 
pierwszy rzut oka, i zawstydziła się w 
głębi duszy, bo dotąd uważała gc za 
nieszkodliwego warjata, mającego bzika 
na punkcie kolekcjonowania przedmio­
tów codziennego użytku, należących do 
osób koronowanych luh ezemkolwiek 
wsławionych. 

Teraz stwierdziła, że w porównaniu 

z Sydneyem albo z innym: mężczyz­
nami był skończonym dżentelmenem. 

Po balu przed drzwiami do pokoju 
Wandy Oxley zatrzymał się i zapytał 
dziwnym tonem: 

— Czy wolno pani zadać jedno py­
tanie, mademoiselle Wanda? 

— Proszę, mister William, niech pan 
mówi. 

— Nie chce uchodzić w oczach pani 
za niedyskretnego, mademoiselle Wan­
da. W żadnym wypadku nie chcę być 
natrętny ani dokuczać pani. 

— Wiem. Niech pan mówi śmiało, 
słucham. 

— Czy pani... — urwat i bezradnie, 
spuścił oczy. Nagle podjął zdecydowa­
nie: — Czy pani się kocha w Sydrey'u? 

Miał wygląd poczciwego, przywiaza 
nego psa, szedł od niego fhiid nieświa­
domego męstwa, przy którem można 
było się czuć w zupełnem bezpieczeń­
stwie Sta? ze spuszczoną giową. jakby 
czekał na wyrok. 

— Mister William — odezwała si$ 
łagodnym głosem, jakim kiedyś często 
przemawiała do Borskiego: — Par jest 
wielkie a nierozsądne dziecko. Co za 
dziwne pytanie? Nie zakochałam sie i 
nigdy się nic zakocham w Sydney'u. 
Niech pan zostanie przy mnie... oczy­
wiście, jeśli pan chce. — Uśmiechnęła 
się i dodała: - - Mam do pana meogrn-
niczonc zaufanie i trochę nadziei, że 
pan mi pomoże... 

Jego twarz rozpogodziła sic. iak'iy 
niewidzialna, miękka ręka starła z nie] 
przvenebienie. 

Spojrzał na długi, slr.bo oświetlony 
korytarz: w dalekiei. półciemnei per­
spektywie ciatmą? sie rząd drz" i. no 
drugiei stronie Otworów okiennych 

— Chce pani'wyiechr ć mtł' ,' ,mo ł«- , ,«o 
Wanda? Jutro rano... może nawet M 
raz? 

— Dokąd? 
— Dokąd pani chce proszę ro^ka-

7 v w a ć . Wiem, że pani postawiła sobie 
''akieś zadanie, albo cel... czu ;e to ale 
nie nytam. teraz nie chcę wiedzieć! 

Wandę oearnelo silne nodni->r"n!e. 
Ulotniły sie wszystkie mvi\\ o^^cr 
•••'dnei. k ł óm now r arzaIa w duchu ^io 
•r'iczpni i!o>-'ć rww; 

— Mogę podróżować. mo?p szu­
kać!... 

(d. e. n.) 



Sir. 4 

Przy bólach w żołądku ściskaniu w dołku 
obstrukcji, gniciu w kiszkach, stosować za­
leca się wodę gorzką „Pranelszka-Józefa" 
biorąc wieczorem przed udaniem się na spo­
czynek pełną szklankę takowej. • 
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KRATECZKI. 

Iw teatralne w dolin. 
Tr iumf E lmy G i s t e d t 

w , ,Mąre j M a m i e / ' 
Teatr Ateneum spreparował na sezon let­

ni komcdję muzyczną. A może raczej farsę 
muzyczną, bo „Mądra mama" robi wrażenie 
typowej krotochwili, wybornie zbudowanej, 
o pysznych sytuacjach i pointach szczerze 
zabawnych. Krotochwili tego typu, jaki świę­
cił przez długie lata triumfy w niezapomnia­
nej „farsie warszawskiej'* z Gasińskim, O-
stcrwą, Fertnerem, Ćwiklińską", Leszczyńską 
przypomina różne arcywesołe „Niebieskie 
myszki'4, „Opiekuj się Amelją" czy inne „Da 
my od Maksyma"... Muzyczka zgrabna i mi­
ła wdzięcznie podkreśla niefrasobliwość ak­
cji. To też „Mądra mama'*, jako urozmaice­
nie letnich wieczorów, należy 

do najmilszych widowisk 
rozrywkowych sezonu. .Wprawdzie trudno 
jest dziś o dobry humor, o rozproszenie złe­
go nastroju, o zapomnienie bólu serca, o tr-
kojenie ran krwawiących. Tem więcej cenić 
trzeba wysiłki artystów, pragnących za wszer 
ką cenę widowni dać godziwą rozrywkę. A że 
w tytułowej roli mamy okazję rozkoszować 
się bajeczną grą nieporównanej EIny Gi-
styczne jest to widowisko. Znakomita arty­
styczne jest to widowisko. Znakomia arty-
ska jest obecnie w kapitalnej formie. Jej spe­
cyficzny wdzięk, subtelny komizm, zawsze 
smacznie prowadzony djalog, jej ujmująca 
finezja, koronkowa delikatność akcentów —> 
znalazły tu rozległe pole popisu. Ile gracji, 
ile prostoty, ile technicznych finezji ma Gi­
stedt w tej roli, od pierwszej do ostanie] sce­
ny prowadzonej z misrzowską lekkością, o-
kraszoną ślicznym sentymentem. Piosenki 
traktowane z wysoką kulturą, muzykalnością 
toalety zawsze wyszukanie piękne. 

Trudno dorównać Elnle Gistedt, ale przy­
znać musimy, że artyści starali się usilnie, 
by nie odbiec od wysokiego poziomu kun­
sztu tej pysznej aktorki - pieśniarki. Pani 
Gabrielli miała klika wybornych scen o cha-
raktcrystycznem zacięciu, Nlemirżanka natu­
ralny wdzięk I zręczność w tańcu. Z panów 
zwycięsko wyszedł, mimo trudnego zadania, 
p. Karol Hanusz, zawsze wytworny, a miał 
rolę bardzo skomplikowaną. P. Suchcłckl byt 
przyjemny i elegancki, szkoda, że w małej 
roli. 

Do powodzenia całości przyczynili się: 
pp. Stróżewskl (doskonały typ radcy mini-
sterjalnego), Opaliński (szczerze komiczny 
Kajzer), Łaszczykówna (bardzo zabawna 
Pirożka)', Fertner, Rzewuski, Baronówna I 
Owczarska. 

Podkreślamy bardzo piękne dekoracje 
Norrisa. Reżyserja p. Biegańskiego staran­
na i w bardzo dobrym tonie. Całość wesoła, 
itstetyczna, pogodna. Powodzenie murowane. 

Cz. Napiórkowski. 

W Ó D K A L U B - S M I E R C 
PRZYKRE SPOTKANIE* 

Ponieważ na świecie dzieją się roz­
maite niesprawiedliwości, więc zdarza się 
często, że zamiast mnie, zdobywa grubsze 
pieniądze jakiś bęcwał. zupełnie niezasłu -
gujący na uśmiech losu. Pocieszam się 
wprawdzie wówczas zasadą, że „głupi ma 
szczęście" ale zdarza się, iż człowiek żalu 
je, że nie jest głupi i nie ma szczęścia 

Właściwie nie chodzi mi dzisiaj o pie­
niądze, lecz o ludzi, którzy kupują sobie 
samochód. Mam znajomego, który właśnie 
popełni! tę nieostrożność i zafundował so­
bie maszynę. Naturalnie przeszedł kurs a-
matorski szoferki, zaprosił kilku znajomych 
i urządził pierwszą wielką wycieczkę sa­
mochodową za miasto. 

Na cztery zaproszone osoby zjawiła się 
tylko jedna. Pozostali byli to ludzie prze-1 
myślnl 1 ostrożni, którzy wolą, raby nowo-1 
nabywca satnochodu najpierw wypróbował 
swych umiejębioścl na kościach łmrych bliż 
nich. Odważny bohater z drżącemł nogami, 
wsiadł jednak do maszyny, promieniejący 
dumą i radością właściciel zajął miejsce 
za kierownicą. 

Nacisnął coś, pociągnął, wpuścił znowu 
nacisnął — i nic. Samochód jak stał, tak 
stoi. Znowu zaczął coś naciskać, pociągać 
wyciągać, popychać — samochód nic. Au-
tomobilista zarumienił się z wysiłku, ele 
i.naszyna zupełnie się tem nie przejmowała 
Zaczął szarpać, ciągnąć z całych sil, aż Je 
go towarzysz zaniepokoił się. 

— Daj spokój, silą nie można, jeszcze 
coś acpsujesz! 

— Siłą nic można? Może masz rację 
spróbuję dobrocią. 

Zlazł z maszyny i zaczął głaskać karo-
serję. 

— Fiacie kochany, Fiatuchna ty moja. 
najdroższa t Ruszajże sie, słoneczko jedyne, 
pojedź trochę l... patrz, ten pan się z ciebie 
śmieje, widzisz?! Nie wełyd cl? No, cho­
ciaż z kilometr, chociaż ze dwa kroki!.. 

Ale „Fiatuchnai" była nieczuła na żadne 
zakSęcla I stała na ulicy, jak mur. 

— Pewno karburator się zapchał — 
orzekł wreszcie szofer-antaitor. 

Otworzył maskę, zaczął szukać, grze­
bać, sprawdzać, dmuchać i chuchać, zaLn-
knąl maskę, wsiadł do maszyny, pociągnął 
wyciągnął, wepchną! i — nic. 

— Co to może być, psłakrewww??7? 
— A może niema benzyny? 
Automobłlłsta otworzył usta ze zdziwię 

nla, (zmrużył oczy, jakby go oślepiło afry­
kańskie słońce i aż zaklął. 

— Jak Boga kocham jedynego, zapom­
niałem o benzynie! Naturalnie, że niema 
benzyny! Poleciał po benzynę, wlał do 
zbiornika, wyciągną!, popchnął — pojecha­
ło. 

— Słuchaj kochanie, czyś przypadkiem 
zamiast benzyny nie wiat do zbiornika 
wódki? 

— Też masz pomysły! Dlaczego właś­
ciwie o to pytasz? 

— Bo widzisz, sądząc z tego tak je­
dziemy, mam wrażenie, że samochód jest 
jakby pijany. Zatacza się z jednej strony, 
jezdni na drugą, wlec.. 

— Drobiazg! Kierownica Jest bardzo 
czuła i to dlatego. 

— No tak, rozumiem, ale czy ona bę­
dzie również czuła, kiedy będzie miała naj 
jechać na jakiegoś niewinnego przechodnia? 

— Głupiś! 
Jeśli ta pierwsza wycieczka nie skoń 

czyta isię katastrofą to tylko dlatego pew­
no, że Opatrzność ma w swe] czułej ople 
ce wszystkich pijaków. W przeciwnym ra­
zie z maszyny i ludzi zostałyby tylko kupa 
zwęglonych zgliszczy. 

PIJAK. 
Józef Niecały zamieszkały przy ulicy 

Wiadukt 18 wracał wieczorkiem cały I spo­
kojny do domu, gdy zdarzyła mu się ta 
przykra przygoda. W pewnym momencie 
bowiem natknął się na jalklegoś komplet­
nie zalanego Jegomościa, którym okazał 
się następnie Jan Szafarz. 

Szafarz, chociaż zalany, dojrzał jednak 
Niecałego I przystąpił do niego. 

— Pa...panłe tego... ten., wódka albo 
śmierć!! 

— Ależ ja nie mam wódki, skąd, wlód-
ka, gdzie wódka? 

— Wó... wó... wódka albo śśśśmlerć! 
Niecały na całe gardło zaryczał z roz­

paczy i strachu, aż posterunkowy wyba­
wił go z opresji. 

Sąd Grodzki skazał Jana Szafarza na 7 
dni aresztu z zawieszeniem wykonania 
wyroku na 4 fiata. 

Jerzy Krzeckl. 

ipifeJWMtPs^tw «4«ffi*wwy^>Hflft<, 

DZIŚ, niedziela, dnia 26 maja. 
RASZYN. 

900 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.03 Pobudka do gimnastyki 
9.06 Gimnastyka 
920 Muzyka z płyt 
945 Dziennik poranny 
9.55 Program na dzień bieżący 

10.00 Muzyka religijna dawnych mistrzów 
polskich i obcych z płyt 

10.30 Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyża 
w Warszawie 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteoroiogiczno - rol­

nicze 
1205 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Filharmonji war­

szawskiej 
W przerwie około godz. 1300 Teatr 

Wyobraźni nadaje fragment słuchowisko 
wy z komedji „Gwiazda z Sewilli'4 

14.00 Muzyka polska z płyt 
15.00 „Jak pozbyć się robaczywych owo­

ców 4 (pogadanka rolnicza) — wygł. dr 
K. Strawiński 

15.15 Muzyka z płyt 
15.22 Przegląd rynków produktów rolnych, 

wygi. St. Prus - Wiśniewski 
1535 H. Wieniawski: „Legenda'4 — płyty 
15.45 „Jak żyć z ludźmi?" (pogadanka rol­

nicza) — wygł. dr M. Kacprzak 
1600 Muzyka lekka w wykonaniu malej or­

kiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
16.40 „Sejsmograf4, opowiadanie z życia 

bułgarskiego T. M. Nittmana 
1700 Koncert z Torunia 
17.20 Audycja dla dzieci starszych ku ucz­

czeniu „święta Matki" 
17.C0 Kultura życia codziennego 
1800 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. St. 

Nawrota 
18.15 „Czy należy studjować zagranicą?"— 
1900 Program na dzień następny 
19.03 Wiadomości sportowe lokalne 
19.13 Muzyka z płyt 
19.45 Felieton z Poznania 
2000,Dziennik wieczorny 
20.10 fak pracujemy 1 żyiemy w Polsce? 
20.15 '„W godzinę śmierci'4 

21.80 Co czytać? 
21.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgtośnl P. R. 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Koncert w wykonaniu orkiestry sym­

foniczne] P. R. pod dyr. Józefa Ózimiń-
SkiCRO 

2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

23.05—2-1.00 Muzyka salonowa w wykona­
niu małej orkiestry P. R. 

ŁrtRZ. lak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400 Koncert 

15.00 „O gospodarce drogowej Zarządź 
Miejskiego w Lodzi" 

15.15 D. c. koncertu 
15.45 Skrzynka strzelecka okręgu łódzkiej 

PONIEDZIAŁEK, dnia 27 maja. 
RASZYN. 

630 Pieśń poranna 
6 3 3 Pobudka Jo gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 
8.05 Audycja dia pobotuwych 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 4 

12.05 Z oper Puccinicgo (płyty) 
1245 Pogadanka dla matek p. t. „Owocłl 

i jarzyny dla dzieci4 4 — dr M. StopnicM 
12.55 Dziennik południowy 
13.05 Melodje Albionu — wykona sekstet 

Niny Manskiej 
13.55 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd giełdowy 
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15-15 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Sta* 

Nawrota 
16.80 Lekcia jeżyka niemieckiego ze L w o w l j ^ 1 " ^ l 
16.45 Utwory fortepianowe na lewą rękę "Eta o).' 

wykonaniu H. Sztompki 1 

17.00 Audycja dla dzieci 
17.20 Rezerwa ogólnopolska 
1740 „Walka występku z łatwowierność'4! 

ludzką'4 » 
1800 Przegląd filmowy l 
18.10 Arje i pieśni w wykonaniu H. Steckie! 
18 25 Chwilka społeczna K , 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. StC'P" «oo i 

powski iwft c§? 
18 40 życie kulturalne 1 artystyczne stolicy C?8Jg" 
18.45 Verdi: Fragmenty z „Rcouieni" -*%L 407 1* 

is O6108 

jp. 2509fi 
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1907 Program na dzień następny ... 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. \V.h' 

Tarkowski IJJW 100 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne m» o ' 
19.20 Wiadomości sportowe ogólnopolskiej 3^5 i 
19.35 Audycja żołnierska I/Jj t" 
20.00 Koncert w wykonaniu sekstetu P. R-kJr4* 

I E. Płońskiego (baryton) M 
20 45 Dziennik wieczorny U\tL 
20 55 lak pracujemy I żyjemy w Polsce? r" 
21.00 Koncert współczesnej muzyki karne*] 

ralnej 
?2.f)0 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka salonowa w wykonaniu małe; 

orkiestry P. R. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko* 

mttnikarii lotnicze! 
23.05—23 30 Muzyka z płyt 

ŁóDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14 00 P(vty 
18.30 Pogadanka dla 'dzieci n.t. „W r7ece |8 

pod kamieniem'4 — wygł. Z. Kotlarska płjH 
18.45 Utwory Fr. Chopina z płyt 
19.15 Muzyka organowa z płyt 

Dziś walczą wszyscy piłkarze Mt 
o zaszczytny tytuł mistrza. 

RZADKI JUBILEUSZ. 
!*V. Paryżu modną stała się znów opere­

tka. Stale na repertuarach teatrów utrzymu­
ją się operetki starego autoramentu: Wesoła 
wdówka, Hrabia Luxemburg, Czardaszka, 
Dzwony Cornevlllskie. Z nowszych: „Czarny 
tulipan, słabiutka opereteczka Ty, to ja, Pod 
Białym koniem, Kraina uśmiechu i t.d. 

Obecnie teatr Mogador zapowiada rzadki 
w dziejach teatru jubileusz. Grana będzie po 
raz dwutysięczny amerykańska operetka — 
„Rose - Marie'4. 

Przez prasę amerykańską, angielską i fran 
cuską nazwana królową operetek. Kompozy 
tor jej, Frimml, naturalizowany Czechosło-
wak, z biedaka stał się bogaczem. 

Dziwić się należy, że warszawskie teatry, 
grające często małowartościowe opereteczkl 
nie postarają się o wystawienie tego arcy­
dzieła swego rodzaju. Powodzenie na sce­
nach zagranicznych powinno je zachęcić. 

ZŁA PRZEMIANA MATERII IEST CZĘSTO PRZYCZYNA WIELU CH0R0B 
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami C H O L E-
K 1 N A Z A H. NIEMOJEWSKIEGO polega na pobudzeniu wątroby do normalnej 
czynności i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie. 

NAJLEPSZY SPOSÓB NA PLUSKWY 
Robactwo zostało, mieszkanie spłonęło. 

Do Czytelników „Echa* 

Z Torunia donoszą: 
Przy uMcy Szerokiej 19, w budynku po­

dwórzowym do którego wejście znajduje się 
od uMcy Mostowej, wybuchł groźny pożar. 

Pożar powstał na pierwszem piętrze w 
mieszkaniach czeladników i uczniów rzeź-
nika Różkowskiego. Przyczyną pożaru b y 
ła dezynfekcja mieszkania, przeprowadzo­
na przez (malarza Draegera, który w kuble 
blaszanym 

zapalił siarkę, 
Gryzący dym miał skutecznie wygubić plu­
skwy. Podczas spalania się siarki nikt do 
ubikacy] mieszkania nie wchodził, toteż o. 
gień zauważono bardzo późno. Ponieważ 
w klubie były dziury, siarka rozsypała się 
po podłodze, która szybko się zapaliła. O-
gień następnie przerzucił się szybko na lóż 
ka czeladników i na pościel. 

Gdy straż, zjechała na miejsce pożaru, 
drugie piętro było j u ż 

odcięte od klatki schodowej, 
która była objęta płomieniami i gęstym, 
gryzącym dymem. 

Na II piętrze gdzie mieszkają rodziny 
Kamińskich i Araczewskich, w chwiJi po­
żaru znajdowało się 6 osób: dwie starsze 
kobiety i 4 dzieci. 

mni. numerów oadlo mnóttwo wypranych, a braku miej- I Straż przystąpiła przy pOmOCy prz\'-
aca ixxi»J« tri ko niektóre: Antoni S»w»j. Ząbkowic gnu ' . . „ . . . , „ , J /• „ „ u -j j _ .„V„..,„ wćjwów Ko*.i.in. 10.000 .».. Eog.n j . zauimiek.. Bank stawionej drabiny mechanicznej do ratowa 
RtMnl»łin!«y. wiotl .w.k s.ooo zł.. Ca bal. j i » f , Lima- n i a nle*7<»7p4Hwve1i ktAr7v t v r z e ż v w a l i 
nowa. urzędnik rafinerii 10.000 .1. . Fryelwl. Katowic*. Bru. 3 "'esZCZCSIlwycn, m u r z y | / r *c*y W d l l 
»*w Wodoapady * — ..000 «l„ Akeiuezycówna Helena. ' przez ten CZ3S 

jesrfeUSra! Jszelf Cl brak atiergti. rtwno-w*ri, ja4.ll ciupią, moralni*, poswól mi 
WilntarMownl. określić Twój charakter, 

'atolnotcl, p n a n a c u n i . 1 wyracaeselnić 
1 pajwainlejn* fakty Twego tycia. Okre-
aUi Um lote i , kim być moieaz. Poradzie" 

'Jak fcrł I poatfpowaft, by .wyeieako prac-
'*tw<U*M cle losowi. A ponadto wybrać 
k . u n d i i . attrologjl 1 oblicze* kabali-
.tycznych «ezcallwy numer Twego loro 
Loterji Panitwowej I wskazać, gdzl. ta­
kowy monia nabyć. Napla. imię, n.zwi­
ek", ruk I miesiąc urodzenia. Wei pod uwaga. I* Jertem 

'••łewl.klm nauki, długoletnim redaktorem poczytnego pU 
•ma ,.8wit" (wiedza Tajemna), autorem wielo pras nau­
kowych. Ni . przytylai żadnego wynagrodzenia, lec. na 
Imity panlow* I kancelaryjna załącz 1 al. w znaczkach 
poeztowyek. Na loi Nr. 1:2027 wybrany przeżeranie, padła 
wygraaa IM.000 zł. Na niewielką iloSe wybranych przez*. 

okropne chwile. 
Po Ich wyratowaniu, pizystąpiono do zlo 

Kalizowania pożaru. Musiano wyrąbać su­
fit na przestrzeni około 3 m. kwadr., ponie 
waż zachodziła obawa, że pożar przerzuci 
się na II piętra 

o 1 

p-ta Hełiiblez. fc.OOO zł., Marjan Łomnicki, Podhajce 6.00* 
»L Przyjftla owblit . cały dzlezU 

W piuwnych dniach ciągnienia na ioey wybrana 
Pfaat a. rad. Szyllcra-S^kełnlka padły naatapujaae wygra. 
Z M : Gertruda Polednlkówna, Rybnik, Si. Chwałowiecka X 
— 2.KO zł.. Karol Bartol, Warazawa. Grochówek, l i s , 
<*. JI — 1.000 zł.. Jakób Szewczyk. Grodek k. Mołodeea. 
aa 7.Mt zł., Fraaclazek Korazla. Kraków, Prądnicka 71, 
*>. 4 — ł.000 al.. K. P.luazkówna. Chełm Łub.. Naruto. 
-vi*za 7. oa. 0 — 2.100 al.. Jan Nowak, Chorzów Itr., 
G. dl.. Słowaudogo 1 — 2.600 zł.. SUfan Zaleakl. Szabda. 
p. Brodnica a. Drwęcą —• 2,600 zł.. F. Gajewski, Chodecz, 
akrz. p. 21. paw. Włocławek — S.OOO zł., Walerja Piątki*-
. i e* . Kraków, B. Zaleskiego U . ca. I — 10.000 zł. — 
W.razaw., Redakcja ..świt", Zórawia 47. P.ychografolog 
Siytlar-Sakolnlk. Ogłoozsni* załączyć. Wielkie album ehwa-
).»huycb protokołów towarzystw naukowych st. m. Warsza­
wy, odazwy i podziękowanie najwybitniejszych ludzi świa­
ta Uk.rzy I prasy da przejrzenia I sprawdzeni, na 
ni.j**a. «•• 

•»8B.ŁH£M.rF«na^fcriOWALil<l''*AałiAWA 

MYDŁO 
i PUDER 
DLA DZIECI? 
n ­
TO OCZYWIŚCIE 
MYDtO i PUDER 

TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Zwyczajem lat ubiegłych i w roku bie 
żącym władze państwowe oddały do dyspo­
zycji Polskiego Czerwonego Krzyża okres 
czasu od dnia 1 do 10 czerwca na urządze­
nie dorocznego „Tygodnia P.C.K.44 na tere­
nie całego Państwa. Jest to najlepszym do­
wodem, że sprawa rozwoju tej pięknej i po­
żytecznej organizacji samarytańskiej leży w 
interesach całego Państwa i społeczeństwa. 
Polski Czerwony Krzyż w okresie tym roz­
winie intensywną propagandę ideologji czer-
wonokrzyskiej, która powinna dotrzeć do naj 
dalszych zakątków Rzeczypospolitej oraz 
rozwinie energiczny werbunek członków do 
swoich szeregów. 

W roku bieżącym „Tydzień P.C.K.'4 zo­
stanie przeprowadzony pod hasłem: „Polski 
Czerwony Krzyż organizuje ratownictwo 
przeciwgazowe dla całej ludności kraju", a 
hasło to musi nietylko zainteresować cały 
ogół społeczeństwa polskiego, ale we wła­
snym, dobrze rrozumiałym interesie musi 
zgromadzić wszystkich obywateli dobrej wo­
li i myśli — w szeregach P.C.K. 

Mimo, że piłkarze łódzcy już od sze-
rcigu tygodni odrabiają, „pańszczyznę" 
walcząc o punlrty mistrzowskie, dopiero 
dzień dzisiejszy należy uważać za całko 
wite wkroczenie w pełny tegoroczny 
sezon piłkarski. Bowiem dopiero dzisiaj 
rozpoczynają s>e mecze piłkarskie na 
terenie Okręjgu Łódzkiego o mistrzost­
wo klasy C, ud dziś zatem wszyscy pił 
karze walczyć będą o zaszczytny tytuł 
mistrza swej klasy i o ewentualny) 

spadek... do klasy niższej. 
Aby dać naszym czytelnikom ogólny 

|obraz Tozgrywek mistrzowskich w pitce 
nożnej w okręgai tódzkiim należy pobież 
nie chociaż omówić sytuacje obecną. 

Rozpoczniemy od najwyższej klasy 
naszego okręgu— klasy A. 

W chwili obecn j rozgrywają się spo 
tkania w drugiej kolejce. 

Stan rozgrywek jest następujący: na 
czele tabeli znajdują się dwaj pretenden 
ci do tytułu mistrzowskiego— ŁTSG i 
Union-Touring, w środku tabeli znajduje 
się Wima, Strzelecki KS., Widzew, 
Wojsikowy Klub Sportowy i I>TC. Koń 
cową natomiast grupę sitanowią zespoły 
Makabi, ŁKS Ib i Hakoah. T o też trzy 
kluby w; obecnej chwili są najpoważniej 
szymi kandydatami do spadku. 

Przechodząc teraz do omówienia sy­
tuacji o jeden szczebel niższej klasy pił 
karskiej, a mianowicie klasy B, to prze-
dewszystkiem stwierdzić należy, że po­
ziom te3 klasy w ostatnich latach znacz 
nie się poprawił tak, że niektóre spotka 

16 70 
85 9»l 

mistrzowskie B klasowych zespołów * Tomaszowskim. 

ŁOZPN tegorocznych rozgrywek mis 
trzowskich klasy C w kilku grupach. : 
których skolei niektóre zostały podzii 
Ione na dwie podgrupy. Na uwagę zasłi 
gufe fakt powstania nowych ośrodkó 
piłkarskich w Ozorkowie, Zduńskiej Wi 
li i Sieradzu. | 5 8 2 61 

W związku z tem, że w dniu dzisiefiP 480 
szym nastąpi dopiero „start" zespołóvft j*32 j 
C klasowych do rozgrywek mlstrzow*w 
skich, z konieczności ograniczamy siwfef̂  090 
jedynie do podania podziału na grupyf 81 
i ewentualnie podgrupy oraz wyka»75 948 
zespołów do nicli przydzielonych. a i ) ( , 6

1 | 
A więc, grupa pierwsza — ł ó d z k a ^ * ^ 

K. S. Tramwajarzy. Towarzystwo Zwcjg 
lenników Sportu, K. S. Nordja, SokółjKióg j 
— Aleksandrów 1 Konstantynowsklfi5K 6 
Klub Sportowy: grupa druga — zglerskrf07 23 
dzieli się na podgrupy A. — T. U. F-{n, 9 .^ 9

0 

Orle, Sztern. Makabi (wszystkie Ozcrffi™* 
ków) i Makabi (Zgierz): B. — Przyby-foi 53 
łowianka, Boruta (oba Zgierz), Strze-łi w 
lecki Klub Sportowy (Głowno) 1 Kajp67 20 
tolickie Stowarzyszanie Młodzieżw®^' j>2 
(Stryków); grupa trzecia — pabianicka?^. 
Sztern. Makabi, P. T. C. IIT (wszystkief ^ § 
Pabjanice) i Rudzki K. S. oraz gmpso 499'; 
czwarta — która znowu dzieli się na |266 6< 
dwie podgrupy :zduńsko-wolską: Sokółko 125 
Strzelec. T. U. R., i Z. S O. O g L ^ 
(wszystkie Zduńska Wola) i s i e r a d z k ą n A 
Sokół, Strzelec II (oba Sieradz) i Strze- ' 
lec (Złoczew) . ł0509 7 

Pozaifem rozgrywane są mecze o mi-P4 552 
strzostwo ki, C w poddkrzgach Kaliskim??0 52 

nia 
przewyższają swą klasą gry 

mecze klubów A klasowych. 
Rozgrywki w tej klasie toczą się w 

następujących czterech grupach: 
Łódzkie], w której dominujące stanowi 

sko w obecnej chwili zajmuje Huragan, 
mający najgroźniejszych przeciwników 
w Sokole (Zgierz) i w KP. Zjednoczone. 
PabjanJckJeJ, gdzie zdecydowanym fawo 
rytem do zadęcia pierwszego miejsca 
jest Burza, która do tej pory nie utraci 
la żadnego puntóflu; TomaszowsłdoJ, w 
której również zupełnie zdecydowanie 
•prowadzi piotrkowska Concordia, oraz 
Kaliskiej, w której zdaje się przewodzić 
Kaliski Klub Sportowy. 

Jeśli chodzi o klasę C, o tę kategorię 
klubów, które mają slanowić przyszłą 
naszą reprezentacyjną „klasę" pił­
karska, to należy podkreślić poważny 
wzrost ilości klubów na prowincii. 

Dowodem tceo niccli będzie fakf ko 

H 717 
.[5035 « W Kaliszu zgłoszone zostały do roz-rj^-. jg 

grywek następujące zespoły: Sztern. 155 57J 
Orlę, Garbarnia, Makabi, Prosną, Strze »9 60 ? 
lec II (wszystkie Kalisza) oraz KPW l l N l O 4 
i Legja II (Skalmierzyce). Nie wszystkie |j ̂  1 
jednak mają wziąć udział w rozgryw-i]43025 
kach (Orlę i inne). ftOŚ 14 

W Podokregu Tomaszowskim podzie- (%5 14 
lono Kluby na trzy grupy, a mianowi-{6. 817 
cie: I-sza Młot, TUR. Strzelec, Lech ja jg6 

II Hakoah II •(wszystkie z Tomaszowa)Rrjĉ  % 
i Hapoel Piotrków). ( h 227' 

II-go ŁTSG, Toniaszowianka, Hapoel P7 400 
(wszystkie Tomaszów), Concordja ] l , g | 3 3.: 

Ruch II (Piotrków) &C ,0; 

Ill-cia, Siła Koiuszkowski KS II ( o b a | g J | \ 
Koluszki), Slfrzelec, Brzeziński KS. (obam ó j l 2 ' 
Brzeziny). 748 

Istnieją jeszcze na terenie OlrdregirE& 752 
rlódzkiego zespoły zaliczane do klasy ho pfr-
C. ale z najrozmaitszych powodów nie i«oool 
biorą udziffu w rozgrywkach mistrzów 

nieczności zorganizowania przez 1 skich, np. ,TUR- i Orzeł w Turku-
^ 54 r. 
P 710 i 

http://ja4.ll
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NA TABELA WYGRANYCH 32-ej 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

kończen ie z dnia wczorajszego). 
CIĄGNIENIE Ul-cie 

^ nagrody pocieszenia po zł. 50 
T '$1 m 4 2 6 3 2 7 7 8 8 6 3 911 1065 
« o o J 0 2 9 4 8 22<> 35 «91 332 702 935 
* 450 865 910 5094 424 61 584 
05 6020 109 87 227 358 506 672 837 
mX > ° 2 3 4 3 2 4 84 616 85 7565 
jjfO 56 90 93 8220 402 548 605 72 

* \%[ 8„ 9 3 8 3 0 4 4 120 24 26 48 51 356 HM 879 962 
M 57 742 49 62 67 804 21 59 11217 

635 79 732 12123 73 528 655 
13056 123 357 409 87 71 896 327 

N 264 
15: 
7 9 815 17021 347 715 57 70 865 

'4 264 3 5 9 452 690 708 86 845 57 
15306 472 815 16010 190 278 380 

51 B 5 - . ^ « 18882 322 4089 550 666 1— 
pod dyr. S t a a l 6 . i 7 3

0 j 5 532 854 oi2^207 ir> ™ 57 366 413 47 505 
ego ze Lwów* tf1023 173 242 586 688 55555 336 
a lewa rekc * ! L 8 0 o 81 23051 821 490 91 561 703 lewą ręKę ^ ^ g g ^ ^ 

25095 200 58 512 715 35 71261 

93 917 602 49 725 818905 17623 324 
421 531 764 811 23 951 61 94 168oyo 
331 415 45 548 867 955 76 179049 136 
663 

170028 302 5 587 817 28 85 957 171044 
904 187 233 67 465 695 172528 986 529 
41 603 27 50 885 90 903 22 75 173200 
94 506 669 760 62 99 912 72 74 78 — 
174128 25 242 82 536 813 87 175041 
55 188 245 397 542 560 67 606 22 88b 
176098 96 184 316 22 470 618 897 93t 
177076 206 74 416 689 802 92 178012 39 
48 64 69 412 467 639 54 813 1890011 
21 42 145 218 500 692 766 

180064 142 246 403 513 37 82 698 
720 1 25 9957 181062 92 234 363 454 
611 15 182019 161 315 88 621 706 847 
910 67 83086 86 408 906 77 733 833 — 
184005 57 96 102 97 250 323 73 98 467 
537 758 99 871 968 

CĄGNIENIE 4te 
Wygrane pociecenia po 50 złotych 

42 667 577 617 743 811 947 1338 420 
91 23719 454 892 932 3371 654 892 93 
4061 201 30 363 723 457 601 40 38 5127 
250 51 78 98 484 64 5641 715 843 6018 
90 162 374 413 74 705 838 49 79 977 7114 
2)8 487 611 780 95 953 80 99 8000 38 

121 38 47 589 840 950 9027 166 P ,o 3 7 , 9 1 8 27084 176 383 85 401 13! \%[. 8 j . « Sj*nhŁ m i R K 
itwowiernościdJ 2 7 12 6 6 814 66 951 54 28130 50 276 96 312 17 625 704 10166 

$ &68 7 6 994 29089 139 98 223 25 

niu H. Steckiej 

° 6 8 7 6 
7 1 87 947 
13 265 376 478 80 555 801 

, 121 85 880 748 892 966 — 
ówl dr M. Stef 9 286 251711 803 33126 81 91 221 

L426 83 54R 909 22 34055 239 301 
tvczne stolicy fi* 557 8 6 18 87 736 848 79 944 
.Rcnuiem" - E 407 14 30 54 609 27 707 58 816 

EJ 361 OS 226 68 450 62 534 9 779 
K 380 486 56 95547 88087 386 936 

W l L 2 2 2 321 91 501 94 712 938 39 
TCJ27 100 259 322 27 54 915 41214 15 
L?9 54tt 75 644 907 9 42006 34 101 

676 743 87949024237 
Ł.o u™ 823 126 44014 62 108 17 

12 5Q8 6,08 854 946 45222 475 — 
J* 559 70 604 760 904 7 47041 
598 605 7-38 48525 634 73 047 74 

J6 167 248 809 55* 87 008 840 

tepny 
jmówi Inż. 

lokalne 
ogólnopolski 

sekstetu P. R-l 

y w Polsce? 
muzyki karne* 

ykonaniu małej 

% 344 5$2 871 41/) 77 387 5*2 M 
^2 8G9 53074 23 30 94 342 407 

368 89 542 44 S%\ 693 7*5 21 
fc 271 361 571 999 881 580&2 177 

glczne dla ko«4J8 41* 830 51 57153 989 44 382 
ł§T> 624 4 86 794 816 980 

5 431 6.14 645 91 8§6$14 &Vl?S> 
«0,fi*0 Wó 55 980 405 623 
J 92i7 789 630.11 S41 W 467 7'35 

6 P 8 2 48 Mk 04 WUfi 8.17 81 
,40? 2 48 9P 81 67OT5 *»9 602 im 400 567 6*2 W&» 380 66 

vyjątkiem: 

n.t. „W rzecej 
Z. Kotlarska 
Płyt 

łyt 
16 H . 48 m 45 646 701 6 8g 
*55 108 46 3B4 32 38 50 0«J6 

827 238 96 430 40 807 938 #4 
-• 474 90 6*2 32 46 711 42 52 8*0 
M 86 087 727 72 836 900 75S05 Sp 
DraO 870 7&JM 371 418 536 31 5* 

103 115 378 54 
849 

1 6A8 
139 

grywek mis 
ku grupach, 
'.ostały podzi 
a uwagę za 

w dniu dzisie 
art" zespołó 
ek mistrzów 
aniczamy si 

2,02 71 3 0 5 485 6,00 74e &S8 
143 61 720 68 988 9fi 80SWi 
27 82 73478 5 * 70 151 500 70E 
907 92 841,19 570 787 98 flfi 

III 82 2711 MS 6 498 H26 
6027 40 322 (i 1-5 741? 871-13 568 «0<1 
fi 98 954 SOHi-łf. 128 29/1 387 90 

5 \ % 0 89011 46 \mm 4*6 65 

7 l n l w k v S f i « 7?4iW 728 45 9 1 7 91674 92 A0 
Zduńskiej Wofgr , 92117 98 337 471 578 699 738 

582 680 709 860 91 992. 9-4551 10$ 430 87 578 694 708 72 8Tfi 996 
322 96 490 5 5ft4 76 81 '700 41 
6 2-10 58 460 582 976 M 97064 

% 878 975 98808 2 1 * 62 M2 
- . 8 99019 81 96 101 37090 405 65. 

am na grupyl 81 9/i 101 37090 405 85 98 99 557' 
oraz wykazł75 948 

elonych. £0f>6 219 50 64 418 46 580 6*2 M 
a — lódzkafi? 8 102378 407 66 701 10824 3.7 
arzysłwo Zwol

2 4 2 9 6 3 5 1 72 360 937 8)4 108075 

JnrHła C ^ d S ^ 8  1 0 4 0 1 1 Ł ? 8 ^ 9 S*' 9 2 4 7 4 
^ordja, bolcołtejog 204 20 54 4565 20 763 810 
nstantynowskCriós 652 728 48 91 948 107424 
Iga — zglerskrf07 23 824 108043 81 98 201 341 
A. — T. U. P./09029 00 234 243 549 81 78007 98 
?zvstkle O 7 r r 4

0 ł 8 0 325 93 450 541 52 680 88 99 
, y p „ , i „ i 4 4 4 5 8 24 623 28 760 99 12048 191 
\ ~ x ^ y o y j ł l 53 93 989 113019 326 817 47 
gierz). Strze-ii «r h 4 0 2 4 216 381 489 531 35 
owno) i Ka-to67 208 456 525 66253 9082 117050 
e MłodzieźyffoS 62 515 23 791 8.48 118641 558 
— pabianicka! 9 849 119193 252 956 
IIT (™L\rcłi-iiPWW 86 115 9 307 85 561 658 62 
" « ! Ł 8 5 93 121067 248 84 775 872 

. oraz grupko 499 540 69 634 79 840 945 123003 
dzieli się na 266 668 816 124365 460 508 21 616 
eolską: Sokóf (*5 125043 302 412 560 94 626 899 
2 . S G. Q & 579 952 127098 214 324 40 44 
3) i « d e r a d 7 k a $ 3 0 9 2 128120 46 98 216 76321 
eradz) i Strze- 9 7 1 - 8 9 4 3 9 0 1 2 9 0 9 1 3 6 0 5 6 5 6 6 7 

*0509 748 60 65 839 987 94 131073 
a mecze o mi-M 552 58 69 77 851 62 132502 17 
Jgach Kaliskim ?2() 52 66 7 7 130058112 86 287 424 

M 717 9845 134067 115 368 623 872 
y r t a ł v dr» r n y - Ł 5 0 3 5 9 8 139 275 994 336317 444 564 
«ł„. c / ? 5 7 131047 73 768 932 138080 174 
oiy. bztern , j5 6 5 7 3 7 2 1 8 6 2 928 79 189294 387 
Prosną. Strzef9 60 508 614 785 855 
oraz KPW IffOOlO 41 67 187 216 313 487 97 736 
Nie wszystkie £ 9 4 0 141083 283 339 408 27 76 601 
w R O Z I R R R W J & 23 142149 205 70 60 557 647 793 
w RUZ^ryw 143035 1 S 5 6 4 2 2 5 2 g 9 S 0 7 493 

1 . ^ , S06 I 4 4 9 7 148 253 347 539 79 74 
wsklm podzie-X5 145401 7 7 146400 582 617 34 
r, a miancnvi-[6 817 986 147011 173 528 39 612 
rzelec, Lech ja E56 14863 96 236 6 439 658 79 740 
Tomi^nTir^ti6 84 89 108 273 75 92 974 93 , l o m a s z o y J B n n ^ 3,34 6 3 553 7 3 1 9490 15 10IO 

u * .Kl 227 15 87 372 534 59 676 721 46 
'lanka. HapoelP7 406 9 652 733 89 943 153018 64 

Concordja jI,B§ 3 35407 271 567 766 842 154073 

10166 244 329 90 411 50 58 62 98 
606 980 11088 249 95 511 12020 63 
75 387 483 948 13511 54 984 14038 90 
250 323 79 424 79 584 87 628 9596 
822 15228 74 373 85 410 520 539 629 
746 915 10089 268 90 321 26 404 96 
544 810 22 28 78 17096 783 18114 16 91 
210 83 465 67 631 80 89 91637 119139 
87 6002 

20098 70 89 483 92 652 836 38 976 
21136 78 493 56 60 948 54 2075 261 — 
855 90 973 23080 276 597 600 706 834 
24138 242 555 95 529 79 781 56 68 
25127 280 785 90 91 26076 259 93 8G0 
439 560 80 621 27164 367 646 708 821 
84 947 84 28097 182 308 56428 54 704 
810 7 29026 56 03 567 667 87 709 60 88 
800 

30147 317 574 670 95 71 808 16 46 
968 81 272 746 32415 771 956 333004 
100 260 397 472 811 987 34342 536 625 
7fc5 35016 74 214 5 855 538880 186001 
46 187 259 3 03452 661 89 752 908 — 
3J132 52 97 324 59 888 954 38080 183 
350 77 684 701 49 39522 376 609 56 89 

40066 194 466 68 752 902 30 90 41 
81 62 103 327 64 564 6636 938 55 42002 
5tj 59 202 56 76 69 84 96 98 501 68 746 
950 57 43086 228 381 53(40 457 623 62 
795 969 44241 68 883 585 94 815 51 
8PSG 145072 94 402 510 619 843 46 348 
404 597 784 808 81 821 47004 606 85 
767 48029 52 318 528 67 658 984 49248 
3*5 79 572 81 906 
50073 173 232 481 519 51 54 822 942 — 
51152 412 15 415 72081 52295 300 541 
982 53072 373 68 520 660 820 42 54005 
WI 38 87 330 523 88 759981 55082 83 
«4 140 41 393 436 684 723 98 56010 170 
34W 96 98 651 855 991 57226 398 495 
337 31 9081 871 95 . 58084 48Q 508 75 m 806 8 98 

5282 515 98 612 24 740 902 60340 
47/) 528 96 621 77 842 58 86 970 61072 
lv37 76 366 9 403 723 67 62229 364 958 
<«ao 428 624 874 64058 76 608 603 732 
655011 19 87 86 208 96 329 424 60 807 
94 Ą6163 324 417 589 97 842 43 67027 
94 291 449 719 68 825 950 87 99 68044 
100 27 216 906 85 69131 89 408 610 85 
875 

70077 97 182 515 836 75 814 933 — 
71,087 128 216 411 455 98765 952 62 
720000 11 95 131 367 825 38 81 73085 
112 19 4 209 74 05 564 744 91 971 750 
75048 353 631 706 60 97 803 17 29 977 
7ii046 450 93 668 854 967 90 2 77057 
188 268 42 404 625 719 62 879 91 78186 
B 41 799 923 73028 177 2 15 77 405 30 
6f>5 758 

E C H O 

873 158021 120 24 66 227 66 333 36 95 511 819 
39 937 89 159200 339 84 451 85 536 6881 796 

160082 123 419 879 161085 135 253 36f) 406 
639 802 19 71 996 162186 292 441 43 88 573 697 
711 94 163300 537 849 995 164107 80 212 22 54 
85 411 558 68 923 165070 86 134 51 84 223 375 
698 829 69 978 166256 420 83 634 167003 128 7) 
99 168 335 441 554 73 630 741 8056 5472 178010 
909 244 341 471 579 97 824 169393 421 29 544 84 
35 924 41 170000 232 58 334 407 11 37 600 606 
40 720 47 802 95486 

171002 35 197 27C .395 474 523 7?n 920 4S 
56 94 172074 329 4S 61 433 756 51 173014 44 288 
386 498 609 817 47 956 1742 3561 657 872 175043 
89 129 322 54 92 493 597 993 176091 140 86 220 
46 49 71 566 606 30 51 822 926 177024 81 106 287 
315 432 52 606 21 79 87 1790(21 154 269 397 576 
93 947 179113 455 826 969 

180053 235 82 484 932 71 191974 182299 416 
31 515 64 74 632 39 56 7.56 183019 262 91 652 86 
721 828 961 88 1S4337 75 406 551 86 822 32 828 
57 904 72 

W 16-ym dniu ciągniema 4 klasy loterji 
państwowej padły następujące wygrane: 

Nagrody pocieszenia po 60 złotych: 
60 51 95 116 413 672 701 824 923 1062 

113 60 297 563 694 864 1035 75 164 70 98 
479 515 40 58 611 56 96 828 40 51 69 3056 
135 133 346 64 48 503 722 806 404 289 394 
443 540 606 20 890 5116 398 627 75 735 809 
960 82 6024 86 92 298 556 697 763 943 58 
997 7012 51 81 268 390 427 82 552 612 39 
907 21 49 8018 66 81 184 281 494 507 13 
15 77 866 0020 39 47 333 28 866 555 95 658 
91 855. 

10003 43 624 54 57 807 41 46 11052 191 
670 745 810 23 36 12102 95 276 364 449 
522 661 96 702 25 13042 154 400 69 70 871 
911 76 92 14011 903 261 909 434 184 651 
790 973 15347 58 61 523 602 710 832 37 
962 16077 116 54 563 81 660 68 7 3 0 854 
915 58 17003 19 49 263 404 15 584 608 19 
41 779 810 21 29 32 809 18038 320 734 74 
902 19119 351 549 791 913. 

20020 171 279 448 70 574 718 21020 42 
385 454 629 841 919 68 22053 210 92 581 
92 647 848 92 907 36 75 94 23083 101 338 
58 65 410 76 541 54 93 7 l l 42 850 924 86 
24072 123 252 59 71 92 334 68 423 534 869 
911 48 25036 134 246 474 95 571 805 26077 
111 12 77 96 374 636 94 831 906 73 27306 
569 683 98 716 26 837 28095 224 66 95 571 
805 26077 111 12 77 96 374 636 94 831 412 
37 70 76 677 761 29000 38 292 3TO 401 72 
682 94 903. 

30173 97 383 660 64 922 31003 113 379 
736 53 905 69 71 32045 111 37 81 251 542 
701 67 914 76 33012 287 652 91 .V199 416 
86 672 724 854 73 35009 119 75 2ł'8 47 402 
17 95 157 652 995 30003 183 294 350 59 409 
56(5 714 885 929 43 78 3TO72 96 4^2 38171 
219 340 563 54 98 798 »*4 9*0 39015 86 
613 718 827 942. 

40126 301 57 461 506 630.41167 382 514 
772 93 951 808 42050 437 806 707 946 ojjo 
29 43138 96 251 388 601 47 745 901 44277 
82 383 515 23 642 727 84 6-7 830 904 4&330 
495 525 28 625 811 40017 304 723 44 844 
90 924 47095 227 308 6*3 5«fi 818 34 984 
89 48003 366 665 703 828 998 4*130 461 539 
706 52 62. 

90304 9 45 70 428 48 582 827 9W>M 18 
61 122 221 78 90 309 443 9*6 77 «0"6O9 722 
53 831 94 76 52004 56 00 247 335 603 819 
I553001 88 169 564 006 703 860 54077 153 
66 73 228 338 77 432 ^ 4 888 98000 78 112 
59 225 89 90 688 717 36J*1 65 2f2 <)(47 5y 
545 612 38 79 714 834 57187 2H> 430 5» 
657 701 855 025 58024 94 109 592 709 45 
811 950 87 59023 219 K 1T 35 Wl 50* 630 
964. 

60009 84 705 61161 03 85 909 2 ł8 16 21 
30 30O 404 522 881 62063 182 309 23 349 
435 596 695 960 69 63831 33 92 414 49 73 
537 613 64 823 933 81 64090 98 4S9 538 37 
43 689 889 906 65003 123 300 483 939 47 
66036 I87 250 638 67090 115 4*7 06 560 
619 787 842 909 69 90 00063 73 158 380 96 
443 53-4 98 681 748 90 60251 565 643 917 
34 36 77 70002 33 49 73 439 99 704 803 24 
64. 

71000 65 77 356 637 *W 46 T3 030 90 
906 72138 59 249 358 4*5 061 709 70 M 828 
47 930 73015 21 146 203 44K5 049 8*2 60 
929 34 47 74152 364 501 642 54 734 0*7 905 

68 800 890 930 644 136260 427 076 
715 19 992 137235 88 80 390 Ti 709 — 
878 138000 362 406 17 41 627 731 
139273 553 919 48 54 

140180 234 412 722 911 12 147023 
260 535 142008 151 84 8 90 207 478 
579 870 921 88 143018 83 244 324 
432 32 96 328 612 721 934 88 14604C 
196 7 9 433 56 585 631 752 970 14578 
279 98 300 25 74 443 7 889 510 25 611 
52 809 925 38 60 146022 57 129 36 
145 72 38 761 852 147013 151 247 76 
475 834 71 290 148128 49 68 230 271 
420 :513 759 149035 51 160 65 261 495 
518 75 6189 794 918 54 90 

150056 190 46 97 477 645 67 888 
906 22 99 151135 50 302 6 446 76 81 
545 943 80 152030 174 338 48 530 92 
670 907 153137 253 75 S68 429 529 
602 86 836 7 945 154006 127 31 331 40 
25 512 43 661 717 18 85 155111 13 22 
233 52 84 330 92 407 306 780 56023 39 
358 723 825 9S6 157073 83 92 480 521 
621 23 50 728 88 970 18 158135 248 
311 12 29 496 542 692 6 726 88 921 
159157 420 630 711 22 986 

160228 53 81 580 9 598 70 944 181174 
282 456 662 776 852 73 172190 312 49 
335 613 774 163350 707 516 19 22 59 
76 904 168406 6 53 531 623 72 3 818 
901 40 165181 221 371 450 805 934 
27 513 166041 92 146 273 722 898 909 
7 168221 14 91 317 422 70 726 29 865 
954 79 169042 101 517 16 715 66 

170001 5 64 48 32 9 440 624 43 782 
801 6 65 171223 433 72 93 767 329 — 
71 172008 59 78 125 82 229 401 748 
173401 426 681 848 50 934 61 61 — 
174009 9 35 51 213 421 61 78 520 
61S 728 928 175174 542 609 704 23 832 
924 176136 51 494 678 87 8 3 3 9 0 9 41 
99 177002 66 116 83 238 51 320 71 651 
83 701 859 178183 86 294 324 90 417 
560 635 43 762 863 986 179118 52 493 
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Dokończenie ^utro. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — godz. 12 w pol : Trze­

wiczki szczęścia; godz. 4 po poł.: Ki-
b ;c; wiecz.: W małym domku 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Górą, mężowie! 
Teatr Popularny w saH Oeyera (Piotr­

kowska 295) — Cudzik i 3-ka 
Amor — na stenie: Amor krzepi! — na 

ekranie: Kroi niedołęgów 
Adria — Teraz i zawsze 

„BAJKA" — 1 Uwodzicielka, 2 Pechowy 
marynarz. 

Caaino — PcszukiwaczM złota 
Corso — Piotruś 
Ciary — 1) Zbrodniarz* z Chicago; — 

2) Maskarada 
Capitol — Noce wiedeńskie 
Dom Ludowy — Zaledwie wczoraj.. 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy 1 

Franciszka Schuberta 
Grand - Kino — Stworzona do całowa­

nia 
Jar — na scenie: Brawo bis. Na ekranie: 

Cesarskie łowy. 
Metro — Teraz i zawsze 
Mimoza — 1) Ludzie w hotelu, 2) Po­

ścig za cieniem 
Mewa — 1) Skandal w Budapeszcie; — 

2) Młodość na zamówienie 
Miraż — Pleśń kozaka 
Palące — Pieśń słońca 
Przedwiośnie — Sprzedany głos 
Rakieta — Julika 
Record — l) Dzielny chłopiec; 2) Klub 
dżentelmenów 
Sfinks — 1) Dziś żyjemy; 2) Walczą­

cy szaleniec 
Stylowy — Bolero 
Sztuka — Miłość Fraulein Doktor 
Zachęta — 1) Czy Lucyna to dziewczy­

na? 2) S.O.S. Góra lodowa! 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 

Zupa ogórkowa, klops, kartofelki i sa 
łata, budyń czekoladowy. 

WINSZUJMY 
Jutro: Będzie 
Wschód słońca 3,28 
Zachód słońca 19,37 
Długość dnia 16.09 
Przybyło dnia 609 
Tydzień 21. 



Słr. 6 E C H O 

N O W E Ł O D Z I E P O D W O D N E . 

P E R Y S K O P Y N A D F A L A M I 
H Anglja dąży do opanowania wszystkich mórz świata. 

Bystry obserwator, spoglądający po­
nad wzburzone fale politycznego ocea­
nu musi s/twierdzić, że panuje znów. bu 
rza na morzu świata. 

Rozwój politycznych wypadków jest 
tak szybki, że wystarczyło kilka dni, 
ażeby zmienić 

zupełtVe cały obraz. 
Jeszcze niedawno omawiano sprawę 

niemiecko- angielskich rokowań floto­
wych i już wtedy wzburzenie na morzu 
bjło silne, a pojawienie się niemieckich 
okrętów wojennych na widowni poru­
szyło angielską opinia głębiej niż kwe­
stia dozbrojenia, którego logicznym tyl 
ko wynikiem jest budowa floty. 

Ledwie Jednak przewidziano na pierw 
szą połowę maja konieczne rokowania w 
Londynie, gdy sprawa ich znalazła się 
pod znakiem zapytania: bo nad falami 
pojawiły się nietylko groźne kształty 
niemieckich pancerników, lecz również 
peryskopy 

dwunastu łodzi podwodnych, 
których budowę zamierza przeprowa­
dzić niemiecka marynarka wojenna. Cie 
kawe jest, że na sprawę te nie .reaguje 
najsilniej Francja, posiadająca obecnie 
największą flotę łodzi podwodnych, lecz 
Anglia*. Chodzi w tym wypadku nie o 
takt obiektywny, lecz o zabarwienie po 
lityczne tej sprawy. 

Obiektywnie nie przedstawia bowiem 
dla Anglii 12 niemieckich łodzi podwod 
nych o małym tonażu 250 tonn 

żadnego niebezpieczeństwa. 
'Jeśli się zważy, że Niemcy posiadały 
r.a początku wojny światowej tylko 20 
lodzi podwodnych i dopiero w r. 1917 
osiągnęły liczbę 100 łodzi podwodnych 

P O D S Ł U C H A N E 

DODAWANIE. 
Nauczyciel strofuje ucznia. 

— Znowu źle zrobiłeś dodawanie. 
Ciągle wychodzi za dużo. 

— T o tatuś dodawał. 
£ — Czem jest twój ojciec?. 
[ — Kelnerem. 

TWARDA GŁOWA. 
> — Co powiadasz, samochód przeje­
chał ci przez głowę? Jak długo to trwa 
ło? 

— Trzy tygodnie stał samochód u mc 
chanika w naprawie. 

a potem w r. 1918 ponad 170, prowadzać 
nieograniczoną wojnę podwodną (Niem 
cy zbudowały ogółem 370 łodzi podwod 
nych, z których 200 uległo zatopieniu), 
gdy Francja posiada dzisiaj 92, a Anglja 
51 łodzi podwodnych, to trudno uważać 
obecnie morza Świata za zagrożone 
przez .Tę broń morską. Ale wiadomo, że 
bezpośrednim celem tych niemieck'ch 
łodzi podwodnych jest 

zamknięcie morza Bałtyckiego. 
Ponieważ niemiecka marynarka wo­

jenna zwraca się głównie przeciw Rosji 
sowieckiej i państwom bałtyckim, nie­
mieckie łodzie podwodne mogą być u'.y 
te tylko w .vm wojennym celu. 

Jeśli Anglja zdradza tak silne zdener 
wowanie spowodu budowy tych kilku­
nastu lodzi podwodnych, to dlatego, że 
kwerffa morza Bałtyckiego nie jest jej 
obojętna.. 

Inetres Anglji tkwi w opanow.ar.iu 
wszystkich, bez wyjątku 

wszystkich mórz świata. 
Utrzymanie supremacji na oceanach 

świata jest silniejszym argumentem niż 
obiektywne takty. 

Ponowne pojawienie się niemieckich 
łodzi r.odwi dnycb, poruszyło nietylko 
Anglję, lecz również cały świat anglo­
saski. 

A szczególnie Stany Zjednoczone. 
Wspomnienie „Lusitanji", zatopionej 

przez niemieckie łodzie podwodne, któ­
re skłoniło Stany Zjednoczone do przy­
łączenia się do wojny światowej, ożyło 
znów dzisiaj w całym świecie. 

Groza bezlitosnej wojny podwodnej 
pojawiła się znów na widowni oceanów 
świata. T o były tylko okropności wojny 
na morzu, a skutki ich jeszcze straszniej 
sze niż skutki bitew morskich, których 
w ścisłem tego słowa znaczeniu prawie 
nic było w czasie ostatniej woiny. 

Działalność niemieckich łodzi pod­
wodnych w czasie wojny światowej o-
grar.iczała się do zatapiania 

70 do 80,000 tonn 
miesięcznie. Liczba ta podskoczyła po 
wypowiedzeniu nieograniczonej wojny 
podwodnej do 540,000 tonn w. lutym 
1918 roku i osiągnęła w kwietniu tego 
roku olbrzymią cyfrę 875,000 tonn. 

Ogień na najwyższym szczycj 
Szczep owłos ionych ludzi. 

Budowa najwięKszego Krytego stadionu Europy. 

Świat nasz napozór jest marny i 
maleńki posiada jeszcze niejedną ta­
jemnicę i niejedną kryje niespodziankę. 
Ostatnio naprzykład zainteresowano się 
sprawą tajemniczych 

owłosionych ludzi, 
zamieszkujących nieprzebyte bory oraz 
góry Kolumbii Brytyjskiej. Uczeni po­
stanowili zbadać kwestję, czy istotnie 
istnieje jeszcze rasa troglodytów. Sze­
reg naocznych świadków widziało po­
dobno tych ludzi. Są to potwory, prze­
wyższające wzrostem człowieka, cało 
pokryte włosem. 

O olbrzymach tych Indjanie przecho 
wują w swych podaniach legendę, żc 
są oni najlepsi ludzie na świecie. Niezna 
ne plemię musi też, jak twierdzą nie­

którzy, posiadać coś w rodzaju 
Podobno na wiosnę, o tej samej 
na najwyższym szczycie łańcucha 

zapala się ogień. 
Ogień ten podtrzymywany jest 
cztery noce, poczem gaśnie, a W 
godzin potem jest nanowo wznijl 
Ta niewątpliwa uroczystość musi 
obrzędem religijnym rasy ludzkiej 

Pociąg 
się ju 

mnie k 
— Pop 
— O c< 
- Che 

łzywa. 
- Nie 

Wszystkie te wiadomości są Oftedstaw 

starannie badane. Zajęła się tern f na komisja uczonych w Vancouvefcego naz 
ogół uczeni odnoszą się sceptyert 
możliwości istnienia szczepu, k i 
żył nago w tak ostrym klimacie 
jest klimat Kolumbji. Ta hipoteza ifa. 
iest znów zawzięcie 
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]ak si.? bada trucizny. 
pa, lecz krew pozostawioną na rw^k-ra 
zbrodni. Nauka zna dzisiaj bardzo f~ Dtoc 
dne metody odróżniania krwi liwT N ' e 

od krwi zwierząt, nawet gdy śladyE^ * c* 
są nieznaczne i bardzo dawne. C o l ^ " ™ 

L e k a r z s a d o w y w t r u p i a r ń 

W Witzleben pod Berlkiei n budowany jest w szyokiem tempie największy kryty stadjon 
sportowy Europy, kttłry jesienią zostanie oddany do użytku. 

Laika, gdy usłyszy o medycynie są­
dowej, przejmuje lekki dreszcz grozy. 

Wyobraża on sobie pole działania le 
kairzą sądowego w trupiarni, w ponurej 
hali, w której leżą obok siebie samobój­
cy i zamordowani, 

okryci blatem! płótnami. 
Oczywiście, że lekarz sądowy musi 

pracować i w trupiarni, lecz gfównem 
miejscem jego działania jest laborato­
rium urządzone tak samo, jak chemiczne 
laboratoria każdej kliniki medycznej. Ta 
działalność w liaborator. jest ;fylko nau 
<ową stroną medycyny sądowej bo prak 
tyczna strona ogranicza się w 90 wypad 
kach na 100 do zwyczajnych badań, ja­
kie przeprowadza u siebie każdy prakty 
kujący lekarz, wydający orzeczenie o 
tórowiu swego pacjenta. 

Badanie lekarskie wypadku morder­
stwa dzieli się na dwie części: na auto 
ipsję i ewentualną obdukcję zwłok, w 
czasie której lekarz jest właściwie ana 
tomem, który musi wydać orzeczenie o 
bezpośredniej przyczynie śmierci. Orze 
czenie to można wydać dzisiaj ze stupro 
centową pewnością. Znacznie trudniej­
sze są 

badania biologiczne. 
Lekarz sądowy zmienia się wówczas w 
biologa i chemika. 

Najpierw bada się krew. Nie krew tru 

ccj. potrafi ustalić, czy ślady krwi ' n o k , < 
•J- Nlecłi osoby, cz Pbał. JE 
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T A N , G D Z I E KOCHAŁ CHOPIN. 
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Palma de Mallorca liczy 100 tysięcy mie­
szkańców. Kobiety o typie hiszpańskim: nie­
wysokie, śniade z prześlicznemi czarnemi o-
czyma, mężczyźni dość hałaśliwi nie odzna­
czają się również zbyt wysokim wzrostem. 
Ludność biedniejsza zajmuje się koszykar-
stwem i ceramiką. .Wieśniacy chodzą w krót­
kich bufiastych spodniach w ciemne pasy, 
na gołych nogach jasne łapcie z tasiemkami 
do wiązania. Zamiast kurtki jasny serdajk i 
obowiązkowo „sombrero" na głowie, naj­
lepsza ochrona przed słońcem ,które .Wy­
spom Balearskim nie skąpi swych promieni. 
Kobiety noszą długie do ziemi suknie, a na 
ciemnych głowach chustki. Naogół praco­
wite i przepadają 

za tańcem i śpiewem. 
W Palmie ulice i chodniki nie lśnią pedan­
tyczną czystością. Za dużo na nich kurzu ko­
loru białego. Zresztą kurz ten znajdujemy 
wszędzie: w powietrzu, a nawet na weran­
dzie kawiarni. Naogół porządek w mieście 
nienadzwyczajny. Tak jest przynajmniej w 
Palmie starej. Palmo Nova prezentuje się 
już bardziej po europejsku. Przedewszyst-
kiem rzucają się w oczy imponujące gma 
cny hoteli, obszerne place i wygodne, czy­
ste chodniki. Po zwiedzeniu miasta godzimy 
taksówkę wespół z majorostwem Pawłów 
skimi z Warszawy do Soller, miasta położo­
nego w kotlinie gór. Ta wycieczka utrwali 
się nam na długo w pamięci. Serpentyny Mor 
skiego Oka w porównaniu z karkołomną 
drogą clo Soller są o wiele niebezpieczniej­
sze chociażby ze względu na bardzo małe 
zakręty tuż nad głębokiemi przepaściami. 
Zakręty śmierci, jak je słusznie nazwaliśmy 
nic liczą więcej jak 5 mtr. Mimo to taksów­
ka, która nas wiezie nie zważa na niebez­
pieczeństwo i pnie się coraz wyżej. Na tra­
sie naszej podróży zaczepiany o Valldemo-
sa. gdzie stajemy na dłuższy postój. Tu 
szczegółowo zwiedzamy, klasztor Kartuzów, 

gdzie w roku 1838-ym i 39-ym nasz wielki 
Fryderyk Chopin prześnił cudowną baśń mi­
łości z panią George Sand. Dziś cele zajmo­
wane przez rozkochaną w sobie parę pełne 
są pamiątek. Między innemi znajduje się 
tam klawikord przy którym Chopin snuł swe 
tęskne melodje wpatrzony w uwodzicielskie 
oczy pani George Sand. 

Umeblowanie obu cel klasztornych jest 
bardzo proste. Jedyne drzwi prowadzą na 
werandę, a właściwie do lilipuciego ogród­
ka pełnego rozkwitłych i pachnących róż. 
W tej samotni biły dwa płomienne serca, z 
których jedno, serce Chopina, zamarło w 
cztery lata później. Na pamiątkę pobytu 
Chopina i George Sand w murach Iglesia de 
la Cartuja Aurora Sand i grono bliższych 
znajomych ufundowali marmurową płytę, 
którą umieszczono w ścianie obok wejścia 
do pamiątkowych cel z następującym napi­
sem: „Celtale Musće Frederic Chopin et 
George Sand. A L'imperissable memoire des 
deux grands artistes qui habiterent ici 
1838 — 1839. Aurorę Sand et les amis de 
Georg Sand. 

Godna również zwiedzenia jest starożyt­
na apteka klasztorna, gdzie często zaglądał 
chory na płuca Fryderyk Chopin. Pełno w 
niej flaszek, flaszeczek i 

słoików z maściami 
opatrzonych napisami. Klasztor Kartuzów 
stoi wśród gór, otoczony małemi niecieka­
wie budowanemi 'domkami. Na uwagę zasłu­
guje starannie utr.zyma.ny park klasztorny z 
alejami strzelistych cyprysów. 

Po ValIdemosa nasze auto zatrzymuje się 
skolei w bajecznem uroczysku Miramar. Z 
wysokiego urwiska patrzymy w dół na la­
zurowe wody. Jesteśmy 500 metrów ponad 
poziomem morza. A wokół cisza majestaty­
czna... Królewska.. Nawet liście 'drzew figo­
wych nie zaszeleszczą'. I wszędzie słońce!... 
Najcudowniejsze słońce!.. Lazurowe rozle^ 

wisko wód od tego blasku gdzieniegdzie 
błyska 

biało-srebrnemi plamami 
zwłaszcza u brzegów sterczących obelisków 
skał. Stąd podobno Chopin godzinami wpa­
trywał się w siną dal szukając w niej odbi­
cia' nieszczęśliwej Ojczyzny. Z Miramar 
mkniemy dalej do Soller. Nai serpentynach 
spotykamy wszędzie drzewa oliwkowe o o-
hydnie zbudowanych pniach. Wyglądają jak 
potwory... Pokręcone do przesady. W nocy 
takie dziwaczne drzewo myłoby nastraszyć 
najodważniejszego człowitta. Jeszcze dłuż­
szy czas pniemy się serpentynami w górę, 
otoczeni ze wszystkich stron dzikiem! wido­
kami, by za chwilę zacząć spadać coraz ni­

żej, coraz niżej... 
Z auta widzimy już Soller położone w 

pięknej kotlinie. Serpentyny w tern miejscu 
są tak spadziste, że gdyby nie hamulce au­
ta działające nader sprawnie, kto wie, czy 
nie zlecielibyśmy w przepaść. Szofer nic 
przejmuje się zbytnio niebezpieczeństwem i 
nie odrywając wzroku od szyby opowiada 
nam 

o katastrofie samochodowej 
jaka się tu wydarzyła przed tygodniem, ja­
kieś zdezelowane auto wskutek nieuwagi 
szofera spadło w przepaść rozbijając się na 
kawałki. Karetka pogotowia ratunkowego 
odwiozła do Soller sześć zmasakrowanych 
trupów, sześć ofiar tragicznego wypadku. 
Słuchając tego opowiadania, w duchu prosi­
my Boga, aby nas miał w swej pieczy. Pa­
niom serca zamarły, a dusze siadły na ra­
mieniu. Miałem zajęcie. Musiałem je spę­
dzać spowroteni do swych siedlisk. Wresz­
cie wjeżdżamy do Soller. jest to ciche, sta­
rożytne miasteczko w którem życie przele­
wa się powolną leniwą falą. 

Tutejsi mieszkańcy osiągają najniemożli-
wszą granicę wieku w myśl zdrowej zasady 
„śpiesz się powoli do... śmierci". W pierw­
szej lepszej kawiarence zjadamy dobry 
omlecik, baranie mięso i okropne w smaku 
oliwki. Do 'dzisiejszego 'dnia na wspomnie­
nie oliwek robi mi się bardzo gorzko w u-
stacTi. jak ci Hiszpanie mogą" coś podobnego 
jadać?. A jednak oliwki są ich najulubień-

szym przysmakiem zwłaszcza przy bombce 
piwa. To ostatnie na Balearach jest znako­
mite. 

Można je pić kwartami, chyba, że ci za­
braknie w brzuszku miejsca, a w kieszeni 
pesetes. Do Palma de Mallorca wracamy in­
ną drogą, stokroć niebezpieczniejszą i sto­
kroć piękniejszą. Jakaś niewidzialna rękai 
ciągnie nas do tyłu — taka pochyłość... Klu­
czymy serpentynami jak ptaki, »iby po 20-stu 
czy 30 minutach powrócić na to samo miej­
sce, z tą tylko różnicą, że znów podnieśli­
śmy się 

kilkanaście metrów wzwyż. 
W pewnej chwili mijamy zielone auto, w 

którem siedzą dwie panie w towarzystv-ic 
księdza Kneblewskiego i dra Gąseckiego* 
z Warszawy. Masz babo kaftan! Spada im 
już DO raz czwarty kolo. Na szczęście nie 
trac" humoru i witają nas głośnemi okrzyka­
mi. « 

— Salem alejkum! — woła dr. Gąseoki 
Widocznie żyje jeszcze wspomnieniami z 

Afryki. Nasz szofer zatrzymuje auto przed 
bramą ogrodu botanicznego. Na ścieżkach 
roi się poprostu od kościuszkowców. Foto­
graf okrętowy, którego tu przywiodła nie 
tyle chęć obejrzenia widoków co perspekty­
wa" zysku 

poci się przy zdjęciach. 
Rozłożyste palmy jedna po drugiej, u-

trwalają się na filmie „Lądki" razem z tury­
stami, którzy przecież także muszą coś wy­
wieźć konkretnego z wycieczki. Kiedyśmy 
opuszczali ogród botaniczny zielone auto 
księdza Kneblewskiego dopiero stawało 
przy bramie. Po przyjeździe 'do Palmy syci 
wrażeń i widoków zasiedliśmy na weran­
dzie pierwszorzędnej kawiarni, gdzieśmy je­
dli, pili f palili. Kawa była świetna, lody 
smaczne, tylko ciastka nienadzwyczajne. Za 
(o pucybut pierwszorzędny. Tak nam wy­
glansował buciki, że można było przeglą­
dać się w nich jak w lustrze. Zaiste cl mło­
dzi cTiłopcy mają talent w rękach, szczot­
kach, szmatkach I paście. Podczas płacenia 
rochunki; brak nam pesetów. Uprzejmy jed­
nak" kelner pnzyjmuje franki, co nas wyba­
wia z kłopotliwej sytuacji. ' * d.c.n. 

chodzą od tej samej 
dwóch różnych osób. 

Badanie rozpoczyna się próba j 
Odbywa się to bardzo ostrożnie, zŁ 
cza, gdy ślad krwi jest nieznaczna A. m 
Rozstrzyga się najpierw kwestlej 
ślad jest wogóle krwią. Rozstrzygi 
to zależy od istnienia hemoglobiny! 
wika, znajdującego się jedynie w 
W wypadkach dogodniejszych udaj 
próba przy pomocy nadtlenku w o 
Przy zetknięciu się z tym 
chemicznym, ferment krwi , v. 

zaczyna sie burzyć, |*rte s\ 
wykazując specyficzną reakcję, 
dzi o krew. 
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już w małe] ilości. 

Krew posiada typowy obraz miktŁ c 

pijny. Jeśli 1 ta próba nic w y s t a j ^ - ? 
stosuje się reakcję biologiczną przi_ 
życic serum z krwi królika Ta próba]C|a " 
rozstrzygająca, jeśli chodzi o TOZST, 
gniecie, czy chodzi o krew ludzkau. p 0 C ( 

zwierzęcą. Można nawefi ustalić nai- 2cbi 
stawie najdrobniejszych śladów fc. 
przynależność do jednej z różnych I r> 
kirwi. L P y t £ ' 

Drugie wielkie pola badania dotf 
trucizn. Pole to jest olbrzymie, 
waż ilość trucizn jest wielka, a pov(ńas't 
dlatego, że chodzi o dowód z niezjlęty, j s 

nie małej ilości trucizny. Bo si lnej Q 0 , 
zny działają zabójczo K<Nic 

M nic 
jd chci; 

Wystarczy dziesiąta część gram^ m n 

szeniku, ażeby zabić człowieka. Ł... H 
Trucizny dzielą się na organiczdpot z 

nieorganiczne, pierwsze na trucizny*... 
ślinne i zwierzęce, drugie na minen> wlec 
Metody badania są rozmaite. Przy 
ciznach metalicznych izoluje się c 
truciznę przez zniszczenie tkanek 
trupa. Znacznie trudniejsze postępW-c 
nie jest przy truciznach organiezrf**™ 
gdyż! przez zniszczenie tkanki U A K M H 
się również truciznę. 

Medycyna sądowa jest dzisiaj nsr*ni M 
wą podwaliną kryminologii. Walk> paltc 
zbrodniczością byłaby bez nie] niC" Nai 
żliwa do pomyślenia. byi 
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lywany jest 
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rasy ludzkie! 

u cha i Pociąg dojeżdżał do stać*, szykova-
F się już do wyjścia kiedy podszedł 

mnie konduktor. 
— Poproszę pana o nazwls&tt. ~ 2 
— O co chodzi? — zdziwiłem się. 
— Chciałbym wiedzieć, lak sie pan 

fzywa. 
w — Nie widzę potrzeby de pana 

idomości są °JrerJstawiać. 
— Więc pan ml nie c t e !wyjawfć ijęła się tem 1 

\ się sceptyca 
szczepu, k i 

•ym klimacie 
. Ta hipoteza fa. 

zwalczana 

i w Vancouv«eg 0 nazwiska? 
- Nie. 
Przechodził akurat fcontrtłer. 

Co się stało? — spyfał KonflttK-

— Pytałem tego pana o nazwisko 
r5 chce wyjawić. 
Kontroler spojrzał na nrnte podej-
wie. 
— Człowiek, tftóry ukrywa swoje 

'sko, musi mieć nieczyste sumienie 
mruknął. — Pan pozwoli ze mną, 
— Pokąd? 
~- Po zawiadowcy stacji. 
Ponieważ pociąg stanął, poszliśmy 
zawiadowcy Zawiadowca wysłuchał 

tawioną na ml l t r n 'era 1 zwrócił się do mnie: 
izisiaj bardzo I " ~ Dlaczego pan ukrywa narwlslco? 
anią krwi lu< *"* Nie ukrywam, ale nie widzę pc-
wet gdy ślady £ v *ehy wyjawiać, 
zo dawne. C o ' a w i ^ d o w c a pobłażliwie pokiwał gło 

IIWI 

pian 

zy ślady krwi 
osoby. 

I noklepal mnie po ramieniu. 
c 7 ł - Niech się pan przyzna, co pan prze 

pbał. Jakiś szantażyk, zabójstwo, kra 

DZIEŁ? A" może pan z wiezienia ociekł? 
<—< Czy pan oszalał? oburzyłem 

•—• Znamy się na tem, znamy! Pan 
pozwoli ze mną na posterunek policji. 

Dyżurny przodownik przywitał się Z 
zawiadowcą I spytał o co chodzi. 

— Zatrzymaliśmy człowieka, — w y 
jasnia zawiadowca, — który w żaden 
sposób nie chce podać swego nazwiska. 

Straciłem derpliwość'. 
•— Proszę mi najpierw powiedzieć, 

poco panom moje nazwisko? 
Przodownik" spojrzał pytająco na za 

wiadowcę. 
— Nie wtem — wyjaSnia zawiadowca. 

Sprowadził go kontroler. 
Wezwano kontrolera. 
— Poco pan pytał tego pasażera o 

nazwisko? 
— Nie ja go pytałem. Pytał Konduk­

tor. 
Wezwano Konduktora. 
— Pan chciał ustalić nazwisko fego 

pana. Poco? 
— N I L — drobnostka — machnął rę­

ką konduktor. — Jedna pasażerka pro­
siła mnie. żebym się dowiedział. Bo po 
dobno była z tym panem n jednych zna 
(ornych 2 lata temu I ten pan opowie­
dział Świetny dowcip. A ona go sobie 
nie może przypomnieć. Więc się chcia­
ła dowiedzie, czy to ten sam Dan. 

Myśli nie—filozofa. 
Miłość ku ludzkości nie wymaga •wza­

jemności. 
Na świecie jest dużo dobrych lodzi, ale 

nikt dokładnie nie wie, kiedy oni stają go­
dziny przyjęć. 

Gdy z milltarysty zdejmuje ate maskę 
pośmiertną, to się okazuje, le; to Jeat maska 
anty gazowa. 

Gdy wódz narodu mówi o wieczności, 
to nie należy spoglądać na zegarek. 

Różnica pomiędzy pobłażliwością a wspa 
niałomyślnością polega na tem, że pobłażli­
wość tylko rani, a wspaniałomyślność zabija. 

Jeden punkt widzenia może zakryć cały 
widnokrąg. 

Prawdami banalnemi łatwo żonglować, 
prawdziwą trzeba wycierpieć. 

Przytomność umysłu przy braku gustu 
nk jest cnotą. 

Stanowczej decyzji tem łatwiej się zrzec 
hn bardziej ona jest stanowczą. 

• 0 1 

C N O T L I W A J A D Z I A 

—• Przyszedł do mnie wieczorem Ka 
ziK —1 zwierza się panna Jadzia przyja­
ciółce i zostaliśmy sam na sam. Wy­
obraź sobie, chciał mnie pocałować w u-
sta. 

— Tylko nie w fcsta! — oburzyłam 
się. —przyzwoita pannę można całować 
wszędzie, ale nie w usta. Usta sa niety­
kalne. 

—Dlaczego akurat iusta? — zdziwił 
sie. 

Zrobiło mi sie głupio, bo sama nie 
wiem. dlaczego akurat usta- Ale coś prze 
cleż musiałam powiedzieć. 

— iCzy słyszał pan kiedyś, żeby mó­
wiono „pięta nigdy niecałowana", albo 
„szyja nigdy nie całowana''? Nie! Mówi 
się zawsze „usta nigdy niecałowane''. 
Jest nawet taka książka i był taki film. 

O b r a ż o n y wspólnik, 
o Ś w i a d c z - w i t p r z e z t e l e f o n * m**-

ia się próba \ 

:o ostrożnie, zŁ • * 

jest nieznaczni A ŁZENSKTE POROZUMIENIE. 
erw kwest jęJ • 

i t f il w liiiiin 
nadtlenku wolf. . , . , . , . . 
• tym zwiazt r o ź n y s k c ° W&wczy należy do 

krwi T w a (Majchrzak. Prowadzi go pani 
chrzak. Jej małżonek bowiem trzy 

C burzyć, arte swego ż y d a spędza przy butel 
ną reakcję, 

z c'akież było mole zdziwienie, kiedy 
, I ™ u , , „ J ° r a ł spotkałem na ulicy panią Majch 5 daje m i k r o r k o n i p l e t n i c p | j a n l u 

vy obraz mikC C o sie z panią d z i e l e ? - z a w o h r 
a nic wysta 2 d u m i o n y < 

'iologiczną p r z f ^ _ c z k n c ł a ł feK tfary P i J a k _ 
ro .ka 1 a p r ó b * e j a m s l C ( . T r a c c i d z i e ń b e z p r z e r w y 
chodzi o TOZS\, * 

5 krew ludzką- p 0 c o ? 
iwoe ustalić n a r 2 c b y zrozumieć* 
y-ch śladów ]• ̂  . . . . 
Inej z różnych To ? "ozMmlei? 

•Pytałam się męża, dlaczego wdąż 
, , , f A on tni powada: „pij też, to zro-
la badania dotflesz". Więc piję już trzeci dzień-

olbrzymie, phi, hi!- Stypa, powiadam panu! IWeso 
t wielka, a pow nas teraz w domu. Jak nigdy-- lOn 
I dowód z niejflęty, j a urżnięta... Hi. hl. hi!_ ! 
izny. Bo silne L C o pani wyrabia?! 
} -«Nic nie wyrrrabiam, bo wlaitt Ję­
tej ilości. 1 ' n i c m i nie wychodzą- Wczoraj na 

d chciałam krupnik zrobić. Hi. hi. h l 
,ta cześć gramlsz D a ( t ] c o wyszło? Zupełnie kaszana 

człowieka. |ca... t\u hi, hi. A mąż myślał, że to 
ię na organiczilDot z jabłek i smakowało mu, jak 
sze na trucizny*/.-
Irugie na minera wieczorem jeszcze Weselej było— 
rozmaite. P r z y ^ N I M M H M M M B A M M « M M S W J H 

i izoluje siię c: 
czenie tkanek 
niejsze postęp 
lach organicz 
:nie tkanki u 

Bośmy zapomnieli że dziesięć lat już po 
naszym ślubie i stary koniecznie chciał 
się ze mna zaręczyć... Przyniósł mar­
chew ze sklepu, bo kwiatów nie mógł 
dostać, i na kolanach się oświadczał..-
Hi. hi. hi! 

Potem wyszedł na ulice po gości, że 
by zaręczyny oblać-.. Żebyś pan widział 
jaki sprytny! O pierwszej w nocy z 
trzydziestu gości wytrzasnął- Hi, hi, 
hi.-

A Jak goście poszli, tło 1a nie chciałam 
z nim spać w jednym pokoju, bo z na­
rzeczonym nie wypada..- 1 spaliśmy pod 
łóżkiem... Hi. hi, hi! A żeby było c'eplej 
tośmy się mąką i ryżem zasypali. Trzy 
worki ze sklepu przytaszczyłam... Bo 
kołdrę goście zabrali— 

— A kto jest w sklepie? — spyta-
łem-

— IW sklepie?.. HI, hi. hi! Sklep goś 
cle na zaręczynach zjedli— Tylko maka, 
1 ryż zostały-.. To pod tym śpimy... Tak 
się można w ryżu zakopać, jak w sianie.. 
Stypa, mówię panu. i przyjemnie-.. Rano 
Jak stary zacznie mąką parskać, to, aż 
mn ;e brzuch boli ze śmiechu... 

Bardzo wesoło u nas.. Teraz rozu­
miem, dlaczego mąż zawsze do wódki 
ciągnie. 

§ 

P. Szyja Zylberman wcale nie był za 
dowolony ze swego wspólnika Berka AJ 
telberga Dawał mu to często do zrozu­
mienia i był bardzo zdziwiony, gdy po­
mimo to. Berek oświadczył mu pewnego 
razu. 

— Wiesz pan co? Jabym sie chdał 
ożenić z pańską córką-

— Żebym nie był jej ojcem, to bym 
też chdał — uśmiechnął sie ironicznie 
Szyja. — Fajna dziewczyna, to ona jest. 

— Nie dowcipkuj sie pan. kiedy ja 
mówię poważnie. Co pan myślisz, o na-
szem małżeństwie? 

— Chcesz pan koniecznie? Mogę pa­
nu powiedzieć* 

— No? 
— Ale tylko przez telaroo... 
— Dlaczego?.. 
— Się leniej mówi. 
Wieczorem DO tej RO7TMT>wie ip. Altel 

berg zadzwonił do p. Zylbermana-
— Panie "Z.! Słucham pana. 
— A to pan. panie A? Otóż muszę 

panu oświadczyć, że nie myślę pomyśl­
nie o pańskiem małżeństwie z mola »*r 
ką. 

— Dlaczego? 
'— Ponieważ n'e chce. febr moja cór 

ka była złodżlejowa i grandzlarzowa, a 
mola wnuczka złodziejówna i Wandzia 
rzówna-

I p. Zylberman po tem oświadczeniu 
odrzucił słuchawkę. 

Nazajutrz, jak zwykle, spotkał się ze 
spólnikiem w sklepie. 

— Panie Z. — powiedział na przywi 
tanie p. Ajtelberg. — Co panu tak zale 
żało, żeby rozmawiać tylko przez tele 
fon? Przecież skutek będzie ten sam 

— Co znaczy? 
— To znaczy, że takby pan dostał 

wczoraj w mordę, a tak pan dostaniesz 
dziś- Jeden dzień nie stanowi różnicy. 

Po tem wyjaśnieniu p. Ajtelberg u-
derzył swego spólnika książką bilansowa 
w głowę, z taką siła aż Imu spadły oku 
lary. 

— Spowodu pan nie będziesa Już mój 
teść — oświadczył — mogę oanu tłuc 
w mordę z czystem sumieniem. 

W dwa miesiące, później p- 'Ajtelberg 
zapisał sobie na koncie swoich osobi­
stych wypadków 100 zł. grzywny sądo 
wej. 

— Wiec co z tego? 
— Z tego wynika, że panna, jeżel1 

chce być czysta, musi mieć niccałowanc 
usta. 

Roześmiał sie* 
— Myślę, źe wystarczy się wykąpać. 
Zła byłam, że sobie ze mmie kpi. 
— Nie chodzi mi o czystość ciała, tyl 

ko o czystość duszy. 
— A jak pan5ą w szyje pocałuję, to 

się dusza nie zbrudzi? 

— Widzi pan. szyja, to taka nieważna 
cześć dała... Łączy tylko głowę z tuło 
wiem. 

Pocałował mnie trzy razy w szyję. 
— I nigdy pani nie pozwoli pocałować 

sie w usta? — spytał-
— Tylko mężowi. Pocałunek" legalny 

nie plami duszy. 

Wyobraź sobie, źe był zachwycony.. 
Wyznał mi. że tak dbam o czystość du­
szy. . Że właśnie szuka takiej żony... I o-
statecznie oświadczył sie "O moją rękę... 
No, jak" ci się ta historja podoba-

Przyjaciółka wzruszyła ramionami. 
— Koniec Jest śliczny. Ale nie mogę 

zrozumieć, skąd się nagle zrobiłaś taka 
czysta? 

— (Musiałam. 
— Wiedziałaś, Że mu sie fo podoba? 

— Nie. Zupełnie przypadkowo. Musia 
łam bronić ust. Bo, widzisz. Jadłam na 
kolacje Śledzia z cebula i leciała mi Z 
ust cebula. Nie mogła się przecież skom 
promitować. 

Czy jes teś członkiem 

O d p a r z o n e p l e c y 
Sprawa poniższa powstała w ten spo 

«ób. że n. Janina Solec chwaliła sie za-

PRZY STOLIKU W CUKIERNI 
I L E W A ł f T l T f l Ą C I H T S B E $ 6 W 5 

Przy stoliku kawiarnianym panowie 
Cytryn i Pomeranc grają w domino. 

— Co pan powiesz na moje „sześć— 
sześć"? 

— „Sześć z mydłem''-
— „A na moje sześć dwa"? 

S A Z D R O S C 
Zemsta pani Miry. 

jest dzisiaj nakui Mira ledwo pozwolffia meiawi 
iirologfii. Walk? Palto i kapelusz: 
ty bez niej N I R ~ Nareszcie raczyłeś wrócić! 

eś byl do tej pory? Myślę, że od-
5 1 'esz na moje pytanie, co? A przede 
M M M M ^ s t k i c m nie wyobrażaj sobie, że 

sobie zamydlić oczy, o, nie! Prze-
E l f 9<i W o b l 0 ^ biura do domu jest wszystkiego 

niinut spacerkiem, biuro zamykają 
fclmej, a ty teraz przychodzisz o ós 
Piętnaście! Ale ja wiem, coś t y ro-
PrzyfHjmmej domyślam sie. skoro 
chcesz odpowiedzieć! Dlaczego me 
'wiadasz, odpowiedzże nareszcie, 
am! 
Ai.ź dawno d chcę odpowiedzieć, 

ł nie dopuszczasz mnie do głosu! 
Aha! Pan stara się zmienić temat, 

;ać czas do namysłu! Wytłumacz 

Caiłkiem zwyczajnie. Pan Kroplo-
S wiesz, mój szef, rozszerza biura, 
uiiznje dział eksportowy, którym ta 
1 kieiować. Zostaliśmy we dwó^h, 
" omówić pewne szczegóły w dc-
^ pizyszła nowa sekretarka... 

orka społeczna* Aaa, sekretarka! Jak się nazywa? 
agrody Nobla z& Nie pamiętam... Zdaje się, że Euge 
zy lat 75, . Kugenja Radzicka. 

' tadna? 
" Nawet nie zwróciłem nwagi.. Wy 
* taka, blondynka.. 

— — — — — P O ile ci tak podobają się blondynki 
^jemuś się ożenił z brunetką? 
«oże Święty! —Jęknął pan Ludwik 

prawdę, żyć się nie chce, jak tv tak 
wciąż jesteś podejrzliwa, pominąwszy, 
że mnie wprost ośmieszasz! 

— Co mnie to obchodzi? A ja nie po 
z wolę żadnej kobiecie, żeby mi męża za 
brata. 

—Czy ktp ci chce mii* zabrać? Ja< 
Boga kocham, to jest wprost nonsens! 
Ohodźmy lepiej zjeść kolację, bo jestem 
zmęczony i głodny. 

— No, dobrze. Ale pamiętaj, że gdy­
byś mnie zdradził, zabiję cię bez waha 
tiia. 

Pan Ludwik był doprowadzony do o-
slateczności. Spoczątku, zaraz po ślubie 
zazdrość żony wydawała mu się tylko 
jeszcze jednym dowodem jej miłości, 
był nawet z tego dumny. Potem my­
ślał, że to sczasem minie. Ale skądże, 
przeciwnie, coraz było gorzej! Wciąż 
wyrzuty, sceny, podejrzenia i wszyst­
ko niesłusznie! Doszło do tego, że pan 
Ludwik sobie powiedział, źe o ile i tak 
cierpi sceny zadrości, to niech chociaż 
będzie za co! Rozejrzał się wśród zna­
jomych kobiet. Wpadła mit w oko jego 
sekretarka, panna Eugenja Radzicka, ta 
właśnie, o której w swoim czasie mó­
wił z żoną. gdy mu zrobiła scenę zazdro 
ści. Pana Eugenja była bardzo ładna, 
zgrabna, miła i.. od!.uvr.a zapatrzona w 
oczy pana Ludwika. 

Teraz pan Ludwik często wychodził 
na różne „konferencje", „inspekcje" itp. 
zmyślone zajęcia. Miał za każdym ra-

htycsi że sie Wruś! Co mnie to cb I Z E M scenę zazdrości, ale co go to teraz 
ld?l, czy sekretarka jest ruda. czy jobebodrito? Tak, czy owak słyszałby 
*•* Aby znała swoje rzemiosło! Na l lo samo. 

Pewnego razu wyszedł w sobotę 
po obiedzie, pod pozorem ważnej roz­
mowy w sprawach firmy. Pani Mira. 
której zazdrość doszła do paroksyzml. ,. 
wyjęła z biurka rewolwer (jeszcze ze 
•służby męża w wojsku) i wyszła za 
nim. Szła o kilkadziesiąt kroków za mę 
żem. Gdy doszedł do biura, na spotka 
nie wybiegła mu zgrabna, wysoka blon 
dynka, której ucałowali obie rączki, po­
częto skinął na taksówkę. Pani Mira sie 
gnęła do torebki i rzuciła się naprzód.. 
Ktoś ją zatrzymaj! za rękxj. 

— Pozwoli pani, pani Miro! Gdzie się 
pani śpieszy? 

Poznała głos dyrektora Kiroplowicza. 
u którego była parę razy z mężem z wi 
zytą. — 

— Tam mój mail z obcą kobietą!.. — 
wyjąkała. — Zdradza, mnie, muszę icn 
zabić!... 

— Ależ, poco zabić? I co p o t e m ? 
Więzienie, sąd, udręka, wyrzuty sumie 
nia... Szkoda pani męża, y/szak pani g o 
kocha! Szkoda pani, tak pięknej, czaru 
jącej kobiety!.. 

Uspokoiła się. Przyjemnie jej by ło 
słuchać komplementów. 

— Ot, lepiej pozwoli pani, źe jej do­
trzymam towarzystwa... Aież proszę 
się nie wzdragać, to tak po przyjaciel­
sku, jak starzy znajomi. 

Sama nie wiedząc jak. znalazła stę 
przy jego boku w aucie. 

~ Pojedziemy do jakiejś zacisznej 
knajpki, coś zjemy, pogadamy... Należy 
go ukarać, tego zdrajcę!.. Proszę się u-
śmiechnąć, no, ot— tak, dobrze! Co za 
śliczne oczęta, a usteczka, ań proszą o 
pocałunek!.. 

Rewolwer był już niepotrzebny. Pani 
Mira znalazła inny sposób, żeby się ze­
mścić. 

— w*Dwa z mydłem*'. 
—Co mnie pan zapychasz ze wszyst 

kich stron z mydłem, jak ja natrze na 
mydło, to iwidze moja żonę! 

— Dlaczego? 
— lOna się ciągle pieni, jak mydło. 

(Wciąż ma na ustach pianę.-. 
— ..Mydło — cztery". 
— A ja „cztery-cztery". 
— Dwie czwórki, to .jest cyfra lat mo 

lei ź o n v -
— Co pan dziś tyle (gadasz o swojej 

żonie? 
— Bo jestem zły i chce, żeby dostała 

czkawki... Pan pojęcia nie ma. jaki ja 
się ostatnio zrobiłem nerwowy Naprzy 
kład;istale noszę watę w uszach-

— Poco? 
— Ja mam zwyczaj bębnić palcami 

po stole... I nie mogę słuchać tego bęb­
nienia-.. Odrazu mnie boli głowa.. 

— No wystaw pan jakiś kamień. 
— 'Żołdowy może być? 
— Panie Cytryn! Albo pan grasz, 

albo pan żartujesz! Ja teżujestem zdener 
wowany! Też mam żonę! 

—Już gram.... Ale a propos lż»na, to 
ja znam tylko jednego człowieka, które 
go lżona jest prawdziwy anioł-

— tKo to jest? 
— Kapelmann. 
— Przecież on jest wdowiec. 
—- Właśnie jego żona jest anioł i so­

bie fruwa w niebie. 
— Ten Kapelmann ma podobno "ładną 

siostrę. 
—• Pytanie! Żebyś pan Ją znał 20 lat 

temu, jak ona była o 10 lat młodsza, to­
by panu oczy wylazły. 

— To dlaczego wyszła zamaż za Pup 
kiera? Przedżion ma krzywe nogi? 

— (Krzywe nogi? Co się dziwić? On 
jest dyrektorem banku, tysiące intere­
sów leży na jego głowie. Pod takim cię 
żarem, każdyby sie skrzywił. 

— No. panie Cytryn, kończymy grę. 
Płać pan-.. » 

— Zgubiłem portmonetkę. 
— Co pan mówi? Oj, ico zta zmartwię 

nie! 
— Jeszcze jakie. Ale dlatego, co zna 

łczł Tam nie było ani grosza-

nadto Swoim narzeczonym. Że ta­
kiego wiernego Jak on, to nawet na fil­
mie drugiego niema. 

Denerwowało to Jej przyjaciółkę p. 
Zofję Byłek i pewnego razu, gdv panna 
S-S, jak zwykle zaczęła chwalić swego 
narzeczonego, p. Zofja zauważyła: 

*— Twój Władek rzeczywiście jest 
chłopak morowy. Jakeśmy wczoraj 
schodzili od ciebie po schodach, to jesz­
cze po tem całe plecy mnie bola-

— łBo co? — zaniepokoiła sie p. Ja­
nina. — Spadłaś ze schodów? 

— Hi... nie... Tylko tak mi Władzio 
ręką po plecach jeździł, że aż mam całą 
skórę odparzoną..-

Panna Janina zbladła. 
— Kłamiesz! To nic był Władek! 
— Jakto nie Władek? Nikogo in­

nego na schodach nie było. Tvlko we 
dwójkę schodziliśmy-

P. Janina była bliska płaczu. 
— A ty świnio pozwoliłaś? 
— Dla twojego dobra, nic nic mówi 

łam. Chciałam się przekonać czy ou rzc 
czywiście do innych kobiet taki chłod­
ny. 

P. Janina zagryzła wargi i gdy przy 
szedł jej narzeczony, p. Władysław Bój 
ka. zrobiła mu taką awanturę, że aż sic 
oboje spocili. 

— Jadźka! — bił się w piersi p. W ? J 
d y s ł a w — Niech mnie rodzona noga kop 
nie, jeżeli ją tą Zośkę tknąłem. Samu się 
o mnie plecami tarła, a że szedłem przy 
poręczy nie mogłem się odsunąć. Ale cZe 
kał tu chwileczkę, zaraz sie z nia oso-
biśde rozmówię. 

Wybiegł z mieszkania i udał sie do 
p. Zofii-

— Pokaż pani te odparzone miejsce 
— oświadczył. 

— O co się rozchodzi? — spytała 
chłodno p. B. 

— Chcę zobaczyć te skórę co ia pani 
odparzyłem. 

P. Zofja wzruszyła ram-onami: 
— P. Władysław sie zalał i nie N I N M 

z niem przyjemności rozmawiać. 
— Nie zalałem sie owieczko, nie zafa 

łem — syknął p. Bójka- — Ale ta plo'ka 
z rekami na schodach na sucho ci nic 
ujdzie. Te ręce coś na nie orzed 'adżka 
nagadała, swojego honoru beda bronić-

I p. Władysław tnk sio 7A<*ł*o'—*1 wo­
bec P - Zofii. ŹC SPÓ " ' H ' " ' ' r ' " ' • c - . y - ł 

to na tydzień !*?»• ' 'nogo aresztu. 



Wstcefc na szerokim świecie 

kupiian; — Ja uważam, że lepiej dać Im odra/u dobrą 
porcję cięgów na zapas. I tak niedługo znowu coś zbroją, 

Wujek lora — Az mi ręka spuchła. 
Kapitan: — To była doskonała gimnastyka. Teraz 

pójdziemy odpocząć, 

Wujek Tom: — Dobry sen po obiedzie wyjdzie czło­
wiekowi na zdrowie. 

Kapitan: — Na wszelki wypadek zamknę drzwi na 
klucz. (WARSZ 

anhi.p, 
nencję na 

»mi: n 

Wicek: — Tylko prędko, żeby nas la ż o ł u gęba me 
zauważyła. 

Wacek: — Ale chrapią a l się wszystko trzęsie! Jak 
dwie piły! 

Wicek. — Nie bój się, niedługo się obudzą! Pomożemy 
łm. żeby nie zaspali! 

WScek: — Świeżutkie Jajeczka, prosto od kury! Wujek Tom: — Ratunku potop! Gdzie moja głowa? Kapitan: — Co tu się dzieje na motm statku? 
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Kapitan: — Ty żółta 
drwić ze swego kapitana, 

poczwaro* ta »*ebuj nauczę Wacek. — Patrz Djasku. przynieśliśmy ci słoik dosko 
nałej śmietany! 

L. R. 

Z E G A R E K . 
Marja uśmiechnięta zegnała się t dokto­

rem, który wyszedł przed próg eleganckie 
go gabinetu przyjęć. Pocałował ją w rękę. 

— . Pudrów ode mnie Karola, — powie­
dział « uśm.echem. 

— Dziękuję, odpowiedziała Marja. 
— I powiedz mu, że niema się czego o-

bawiać. Jesteś zdrowa jak ryba! 
— A jednak, chciałabym wyjechać — 

upierała się Marja. Rogerze, zasugeruj ml ja 
kąś poważną chorobę. 

— Góry? Morze? — apytał śmiejąc się 
serdecznie Roger. 

W tym roku choruję na morze — odpo 
wiedziała Marja i Karol musi ze mną poje­
chać nad morzel 

— Dobrze, zaordynuję ci morzel 
Tę wesołą rozmowę przerwał głośny 

dzwonek u drzwi. Doktór poszedł otworzyć 
do przedpokoju. Zaledwie drzwi się uchyli­
ły , wpadł do mieszkania doktora pacjent, 
kióry był przyjęty przed Marją. 

— Panie doktorze, panie doktorze! zawo 
lał ciężko chwytając powietrze. Okradziono 
mnie! 

— Okradziono pana? zdziwi się doktór 
N:echźe pan tedy idzie zameldować o kra­
dzieży na policję. < 

— Pan się śmieje, pan raczy żartować 
doktorze! Ale pan chyba nie wie, że okra­
dziono mnie właśnie u pana! 

— U mnie? ^ • 
— T?k u n*na! 
— A to jakm cudem? spytał zaczerwle 

Błony I poroszony do żywego doktór Roger.. zgorączkowany inżynier. Ale niech U pan! panie doktorze, pańska krewna Jest złodzłej-
— Proszę pana — tłumaczył pacjent. 

Właśnie przed godziną odebrałem od zegar­
mistrza złot> zegarek mojej tony. Był w 
naprawie. Miałem go w lewej kieszeni pła­
szcza! 

— Więc napewno po drodze — skradzlo 
no go panu — starał się wyperswadować 
inźyn erowi doktór Roger. 

— Nic podobnego, zaperzył się Inżynier. 
Jeszcze tutaj, w przedpokoju, wyjąłem ze­
garek z kieszeni I sprawdziłem która godzi­
na. Potem włożyłem zegarek do kieszeni 
palta l zapiąłem na wielki guzik. Tutaj zo­
stałem okradziony, tutaj, w pańskim przed­
pokoju. 

— Ależ, Inżynierze kochany, uspokajał 
go doktór Roger. Przecież był pan przed­
ostatnim pacjentem. Po nim tylko ta pani 
została przyjęta i nikt więcej. Tak, nikogo 
więcej oprócz pana nie było u mnie od tej 
chwili. 

— Rzeczywiście, nłe było nikogo, więc 
złodziei musi być jeszcze obecny! 

— Co pan chce przez to powiedzieć? — 
krzyknął doktór. 

— Całkiem wyraźnie mówię 1 żądam, ie 
by zrew :dować obecnych. Jeżeli się zegarek 
nie znajdzie, dopiero wówczas powiadomię 
policję. 

— Nigdy do rewizji nłe dopuszczę! Ta 
pani jest moją krewną. Znamy się od dzie­
ciństwa. Żony mojej niema w domu. Jest 
na mieście od kilku godz :n — co zaś do 
służącej, to rękę dam sobie odciąć, że nie 
ry'ko nie ruszyła zegarka, ale nawet nie 
dolkneła nalta szanownego nana. 

nie waży się wychodzić stąd! 
Doktór już zamierzał sam przywołać po­

licję i kazać usunąć z mieszkania wzburzo­
nego pacjenta, gdy przerwała mu Marja. 

— Proszę, zawołała ze śmiechem, niech­
że pan sam raczy sprawdzić, co się znajduje 
w mojej torebce. Proszę, proszę! 

Inżynier sięgnął skwapliwie po podaną 
mu torebkę. Wyrzucił całą Jej zawartość 
na stolik. Była tam maleńka srebrna puder-
nlczka, ołówek do barwienia warg, grzebyk 
kilka drobiazgów — lecz zegarka nie było. 

— No więc? spytała śmiejąc się Marja. 

kąl zawołał inżynier 
Marja. która zupełnie nie rozumiała te­

go, co zaszło, zachwiała się. Byłaby upadła 
gdyby jej doktór Roger nie podtrzymał. 

A doktór Roger gryzł wargi do krwi. 
— Cóż ja teraz powiem Karolowi T Taki 

wstyd, Boże, Bożel 
Marja tymczasem zemdlała naprawdę. 
— Złodziejka, złodziejka, szeptał wzbu­

rzony inżynier. Schowała zegarek do kie­
szeni. Jak swój! O, bezczelna! 

Tymczasem otworzyły się drzwi wiodą­
ce do dalszych pokoi i weszła stara służąca 
Marta. Wytrzeszczyła oczy, nie rozumiejąc 
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Co wiec? Zegarek musi się znaleźć, 
mówił inżynier wywracając Jeszcze raz całą i zupełnie sytuacji. 
torebkę. — Co się tu stało? zapytała głośno, bo 

— Nie pan w niej nie znajdzie — uspo­
kajał go doktór, zaręczam panu, że zegarek 
został mu skradziony albo w tramwaju, al­
bo po opuszczeniu mojego mieszkania, na 
schodach lub na ulicy. 

— Nic podobnego, upierał się dalej Inźy 
n'er. 

— Więc, niechże pan opuści moje mie­
szkanie — krzyknął zdenerwowany doktór. 

Okradziony jeszcze rozglądał się bezra­
dnie dokoła. Potem doskoczył do Marji. 

— Jeszcze kieszenie! zawoł?ł. 
— Milcz pan, 7grom;ł go doktór. 
Maria przerwała mu ponownie: 
— Rogerze, uspokój się, niechże mnie 

rewiduje. Oszalał naskutek straty. 
I oto inżynier s i ę g n ą ł ręką do kieszeni 

palta Marji i wyjął z niej po chwili zawi-
n'ątko. » 

— Jest zegarek! Wt mól złoty zefareft! 

była trochę przygłucha 
— Złodziejka, złodziejka! krzyczał dabj 

Inżynier. 
— Niech Marta poda m! wody z gab'ne 

tu, mówił prędko doktór Roger. Pani Marja 
zemd'ała. 

Marta podała wody. Nie mogła jednak 
nic wydobyć z doktora, który cucił Marię, 
co chwila ocierając pot z czoła. 

— Boże, Boże. szeptał, co ja teraz po­
wiem Karolowi, taki wstyd! 

Marta tymczasem obróciła się ku inży­
nierowi. 

— Proszę pana, spytała — co się tu 
włr^ciwie stało? 

Inżynier począł je! opow;adać\ Jak to 
pani Marja ukradła mu z kiszeni zegarek. 

Jaki zegarek? spytała służąca. 

srę pana, rzuciła się w kierunku dokto 
To było tak. W przedpokoju dwa palta _ 
dły z wieszaka. Juz tyle razy mówiłam, f kupo 
trzeba naprawić wieszak. Spadły dwa palfSielsk 
i wyleciał z nich mały pakiecik. Patrzę 
złoty damski zegarek. Więc pomyślałam, ^ " M M I 
to zegarek pani Marji. Nie przypuszczała! 
żeby mężczyzna nosił damski zegarek 
kieszeni. I włożyłam ten zegarek do kiesz* 
ni płaszcza pani Marji. O Boże — co ' 
nieszczęście. Inżynier stał jak skamieniał} 

— Więc to było tak? zawołał i nacisnął 
szy kapelusz na głowę uciekł pośpiesznie (J 
mieszkania doktora 

Gdy Marja otworzyła oczy, ujrzała n: 
sobą dobrotliwe, uśmiechnięte oczy doktor® Parl 

Rogera. gj kr 
— No, no, przeszło, moje dziecko, pow^ e . V 

dział. Więc jednak jesteś chora 1 musowej 
wyjechać nad morze. Przyda ci się to. jl8 1) 
moja w tern r7ecz, żeby Karola przygotuj! 2) 
wać do wyjazdu. Mi ksią 

— A co było z zegark'em? ^tpcy t 
— Z jak-m zegark :em? spytał, udaM) fcr; 

świetnie zdumienie doktór Roger. *k>wa 
— Z tym ukradzionym zegark'em! ' Danjl 
— Z ukradzionym zegarkiem? P:erws'Młoda 

raz o tern słvszę. Ależ tv, newn'e chorui^an J 
także na złoty zegarek? Biedactwo! Ale fca troi 
tego n'e mogę już w recencie umieścić. '<>wa d 

l Marja sama nie wied- :ała. C7« »<- '"1 kroi g 
tak ieł sie w omdleniu wydało, czv też iHa r a s | 
prawdę ukradła komuś zegarek. Ale 7?<H b, 
wo'ona m :na doktora Powera 1 i'*™:prn «1 
źacel stare! Marty — karały fet wkrótce ' 

alt 

— Więc — zawołam policję — krzyczał Pani jest złodziejką Jak pan teraz wygląda, ła Marta 

— Złoty zegarek miałem go w k'es7e"M ! wynadku ranomnieć. Donlero na druj 
— Wt»c to hvł pański zegarek? zawoła d7 ! eń doktór Po«er mw»wW»'ał 

O Boże, co za nieszczęście. Pro- Marji o przykrem wydarzeniu. Tłum. A» 


